
Opłata poczto* -• «s«»ex. rvcz»ttew

W a rsz a w a ,  p o n ie d z ia łe k  30 g ru d n ia  1935 r. R  R  

Nr, 3 7 0 R o k  A

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W  o k re s ie  św ią t  R oże oo  Narodzenta

Zacieki walki o AtidE-Abbi
W z m o ż o n e  o p e r a c j e  i o t a i c z e  w o j s k  w ł o s k i c h

N a  froncie  północnym, według 
urzędowego Komunikatu włosicm- 
go, toczy ły  się jedyn ie  drobr.e 
utarczki w  re jon ie  na zachód od 
przełęczy  A f-G aga. G rzędow y ko 
munikat abisyński podał szczegó­
ły  w alk  o główne m iasto prow in ­
c ji Tem -Bien Add i-Abb i P rzyp u ­
szczenie, wy rażone p**zez redak­
c ję  P. A . T., i i  w danym razie 
je s t  m owa o walkach sprzed 
św ią t Bożego Narodzenia, po- 
tw iefdcM o się.

Źródła francuskie, donosząc z

NASZ!" ABC

B e z  p rz y sz ło śc i
(raj W  każdym kraju sprawa 

przyrostu ludności stanowi dziś 
jeden z najważniejszych i naj­
większa troską otoczonych pro- 
t>*'mów. Zarówno faszyzm jak 
Wtłeryzm starają się ze szczegół- 
n% entrgją  przeciwdziałać spad- 
kowi tego przyrostu, wc Francji 

mówi się z  wielkim niepoko­
jem o naachodzaccm ..wymiera­
niu" narodu wskutek malejącej 
cyfr® dzieci —  i specjalnemi środ 
kami (premje. ulgi podatkowe i 
t. p.) stara się temu przeciwdzia­
łać.

Jeaer* jest jednak kraj, w któ­
rym dzieje się inaczej: to Sow ie­
ty. W latach ostatnich coraz trud 
niej o jakieś dokładniejsze cy­
fry, któreby nam ilustrowały bli­
że j naturaln® mch ludności na 
obszarze Roś*'. \ \  miarę tego, jak 
polityka sowiecka zaangażow ała 
sie od roku 1928 w realizacje 
pierwszej, a obecnie drugiej pia 
tiletki, sprawa t. zw. żywej siły 
narodu schodzi na plan drugi.

W iemy tylko tyle, że gdy w  la­
tach 1926 —  1928 ludność Rosji 
zwiększała się corocznie o 3 i pń! 
miljona osób czyli o 2.4 proc. 
t «  już w roku 1933 przyrost ten 
wynosił tylko 2 i ćw ierć miljona 
rzyli 1,7 proc. A  i to jeszczi kwe 
stja, o ile rosyjska statystyka o- 
ficjalna upiększa rzeczywistość 
—  co już przed przed woiną by­
ło faktem notorycznym, a w u- 
stroju bolszewickim jeszcze się 
bardziej wzmogło.

Ale to są nieuchronne wyniki 
kolektywizacji. Ilość samodziel­
nych gospodarstw włościańskich 
w Rosji spaaia z 20 do 4 m ilio­
nów (lrtóre zresztą też czekają 
swojej likw idacji), reszta chło­
pów pracuje już w  kolektywach 
rolnych. Własność prywatna za ­
nika, wraz z  nią zaś zanika zna­
czenie rodziny, a zwłaszcza dąż­
ność de zostawienia po sobie po­
tomstwa. Poco, na jaką przy­
szłość. skoro człowiek spada tyi 
ko do roli kółka w maszynie?

Sowiety uprzemysławiają się i 
mas^ynizują w bardzo szybkien 
tempie, wzmagając wytwórczość 
na każdem polu. Eksperyment ko­
munistyczny rozw iia się cora> 
bardziej, A  tylko w tej dzi :dzinie 
zaznacza się wyraźny ruch wste­
czny: w  Rosji coraz mniej dzieci. 
Im bardziej doskonali się „ra j 
sowiecki", tem mniej się uśmie­
cha przyszłość —  człowiekowi.

Zwycięstwo rzćdu Lawą
w  d y sk u s j i  nad  p o lity k ą  z a g ra n ic z n ą  Francji

P A R Y Ż . 28. i2  (A T E ) .  W  toku nastrój niepewności co do w yni- 
d z is iijs z c j popołudniowej debaty ków debaty. Przypuszczen ia  co do 
w  Izb ie  Deputowanych nad poli- rezu ltatów  glosow an ia  różn iły
tyką zagraniczną rządu postaw io 
na została kwestja zaufania dla 
gabinetu Lavala W  wyniku gło­
sowania rząd Lavaia otrzymał 
296 głosów przeciwko 276. W ię­
kszość rządowa wynosi zaledwie 
20 głosów.

PA R YŻ , 28. 12. (P A T ) .  Po u- 
stalenn1 porządku dziennego Izi.a 
przystąpiła do głosowania nad 
wnioskiem o votum zaufania dla 
rządu, zgłoszonym przez deputo­
wanych Chappedelainc, Dariac i 
Thellier. O godz. 18 mm. 30 przer 
w ano obrady i przystąpiono do o- 
bliczania głosów.

O godz. 20 mm. 13 ogłoszono 
wyniki głosowania: większością
301 przeciw 261 votum zaufania 
dla rządu Lavala uchwalono.

P A R Y Ż , 28 12. ( P A T ) .  D»b*>-ta 
w Izbie Deputowanych nad in ter­
pelacjam i w  spraw ie polityk i za­
gran icznej zakończyła się dwoma 
głosowaniam i. D rugie  z nich, w 
którem  j-ząd  uzyskał 4 ! zjpsy w ie
ksiuSei, stanowi według- op in ji
kój parlam entarnych sukces w ięk  
rzy od wszelkich  przew idyw ań. 
N a leży  podkreślić, że dzis ie jsze 
drugie przem ów ien ie prem jera  I.a 
vala w yw arło  duże w rażen ie w  Iz 
bie i n iew ą tp liw ie  w p łyn ę li na 
wynik glosowania. Szczególne 
w rażen ie w yw oła ł ustęp z mowy 
prem jera, w Jrtórym zaznaczył on, 
źe porozum ienie zasadnicze m ię­
dzy F ran c ją  a A n g lja  na wypadek 
agres ji w łosk iej zostało uzupełnić 
ne przez porozum ienie techniczne 
między sztabami generalnem i obu 
Krajów. Z rówr.em za irteresow a  
niem Izba wysłuchała oświudczeu 
prem iera na tem at stosunków z 
W łocham 1" oraz z N iem cam i i So­

wi eta m..

P A K Y Ż . 2 i. 12- ( P A T )  W  ku ­
luarach Izby  Deputowanych a? 
do ostatn iego momentu pan c ..a ł

się znaczn ie m iedzy dobą. Zwoien 
n iey rządu tw ie rd z ili, że Lava l 
w y jd z ie  zwycięsko z debaty, uzys­
kując w iększość około 20 głosów , 
z d ru g ie j zaś strony p rzeciw n icy  
L a ra la  uważali, że rząd upadnie,

gdyż zabraknie mu okolo x0 głor 
sów.

Ogóln ie przew ażało prześw iad­
czenie, że i losach rządu zadecy­
duje ostatn ie przem ów ien ie 1 za­
wala, które p rzechyli szalę na jed  
ną lub na drugą stronę.
(P rzeb ie g  dyskusji i mowę prem je 
ra Bavala podajem y na str. 2-ej)

Z o f j a  N a ł k o w s k a  la u r e a tk a
p a ń s t w o w e :  n a g r o d y  l i t e r a c k i e j

M 'r.  L e p e ik i
dyr. błura w Prezydjum 

R a d y  M i n i s t r ó w
B długoletn i ad ju tant m arszał 

Ka P iłsudskiego m jr. m. b. Lepee 
ki ob jąć ma stanowie-ko dy-reklo- 
t *  biura p rezyd ia lnego  w P rezy ­
djum Rady M in istrów .

B o m b y  p ę k a ją  w  w u lk a n ie
P i e r w s z a  p r A o a  z a t k a n i a  k r a t e r u

W czora j odbyło się posiedzenie 
sądu konkursowego nagrody lite ­
rackiej m in istra W . R  i O P., w 
ktorem  w z ię li udział deltgac-i p. 
m in istra p ro f. J oze f U je jsk i i 
W ładysław  Zaw istowski, p rzed­
staw ic ie le  Po lsk ie j Akadem ji L i ­
tera tu ry —  Tadeusz Boy-Żeleński 
i W incen ty  Rzym owski o^az dele 
gat zarządu głów nego Związku 
Zaw odow ego L ite ra tów  Po lsk ich  
w  W arszaw ie  —  A n d rze j Strug.

Posiedzen ie sądu zaga ił w  im ie 
niu m in istra  W . R. i O. P . naczel 
r.ik w ydziału  jsztuki _dr. Zaw istow  
ski. Po uchwaleniu regulam inu i

cb ra r iu  przew odniczącego w  oso­
bie p. A n d rze ja  Struga, zgłoszo­
no kandydatury: M a rji Jasnorzcw  
skiej. Z o fji Nałkow sk iej, Kazim łe 
rza  W ierzyńsk iego  i J óze fa  W it- 
tlina.

P c  dyskusji sąd uchwalił jedno 
głośn ie przyznać nagrodę Zotji 
N a łkow sk ie j za całokształt d zia ­
ła lności p isarsk iej, ze szczegói- 
nem uwzględn ien iem  je j  dzie ł o- 
stam ich  w  zakresie dramatu i po 
w ieści.

N agroda  wynosi zł. 5.060.
.U chw ała sądu pod lega za tw ie r­

dzeniu m in istra W . R.

Addts-Abeby o te j b itw ie, stoezo- nych um ierają na polu b itw y od 
nej przez wojska Dedżaka Ayelu  | ran.
z W iocham i, dodają, żo zaciekły 
bój, zakończony zdobyciem  przez 
Ab isyńczyków  Add i-Abb i, rozpo­
czął się 22 grudnia, trw a ł przez 
cały dzień 23 grudnia, przyczem  
nadesłane posiłk i w łosk ie nie mo­
g ły  opanować sytuacji i pod n.a- 
porcm w ojsk  abisyńskich cofnęły 
się. Żródła n iem ieckie, p o tw ier­
dzając re lac ję  o te j b itw ie, że w 
samą w ig ilję , 24 grudnia, rozgo­
rza ła  na tym  odcinku znowu krwr. 
r/a walka. Ab isyńczycy i z te j b i­
twy w yszli zwycięsko, posuwając 
się naprzód w kierunku północ­
nym i póinocno zachodnim. Stra 
ty po obu stronach są znaczne. 
W edług re la c ji abisyńskiej do nie 
wx>li dostało się 20 o fice rów  i żol 
iwerzy w łoskich, a także Icilkuset 
askarysow Ab isyńczycy  zdobyli 
pozatem 12 karabinów  m aszyno­
wych, kilkanaście samochodów, 
ogrom ną ilość am unicji.

Źródła angie lsk ie  potw ierdza ją  
w iadom ości o b itwach  w  Tem bie- 
nie, dodając, że d z ia ła ją  tam w o j­
ska rasa Kassy, znajdu jące się 
na południe od M akaile i wojska 
rasa Sejum a —  na zachód od Ma 
kalle. Obie te a rm je posuwają sie 
w praw dzie  pow oli, a le na szero­
kim froncie , naprzód zb liża jąc 
się coraz bardzie j do M akaile. 
W alki, stoczone w- tygodn.u św ią­
tecznym. na tym froncie , jak 
s tw ierdza ją  źródła angielsk ie, by 
iy  bardzo krw aw e W obec braku 
pomocy san itarnej sotk ramo-

W edług w iadom ości ze źródeł 
francuskich i niem ieckich w  pro­
w in c ji Sc-ire Ab isyńczycy posunę­
li sie naprzód. S tw ierd zili p rzy­
tem, że W łosi opuszczając Enda- 
silasi spa lili w  tem miasteczku 
kilka kościołów.

N a fron c ie  południowym panu­
je  spokój

Dzień dzis ie jszy  ob fitow a ł w  
operacje lotn icze. Źród ’ a an g ie l­
skie donoszą, że dwa sam oloty 
w łoskie unosiły się dziś rano nad 
p row incją  W o lka it i ostrze liw a ły  
z karabinów  m aszynowych m ie j­
scowości Tselelo , A d i - Rem ent i 
Kebetja. Żaanych o f ia r  te j kano­
nady nie zanotowano.

Dw a inne sam oloty w łosk ie w i­
dziano dzis ia j w  południe nad 
Kworam , na drodze z Add is  - A - 
beby do Dessie. Pozatem  dwa sa­
m oloty w łosk ie dokonywały dziś 
wyw iadu w  okolicy Am ba - A la- 
dzi.

W szystk ie te ruchy lo tn ictw a 
w łoskiego, w ed łu g  in fo rm acy j an 
gielskieh, wskazują, że w  n a jb liż ­
szym czasie na leży się spodzie­
wać dalszego rozwoju  operacy j 
wojennych. Podróżny, k tóry p rzy  
był d zis ia j z D zid z ig i do H a rra ­
ru, jak donoszą żródła (Yancuskie, 
stw ierdza, iż  26 grudnia jeden  z  
trzech sam olotów  włoskich, doko­
nujących w yw iadów  nad Daggahr 
bur, musiał lą low ać z braku ben­
zyny Abisyńczycy zagarnęli sa­
m olot i zas trze lili p ilo ta

Wtochy opuszcza Genewę
Nie b y ły  i nie są n a p z stn ik ie m

O P.

W o d y  s i ę  p o d n o s z ą

ale  nieśna o b a w y  pow odz i
K R A K Ó W , 29.12. —  W skutek 

podniesienia się tem peratury w  o- 
kresie św iąt i dni obecnych, a w  
zw iązku z tcm, nagłego topien ia 
się w ie lk ich  mas śnieżnych, w ez­
bra ły  nagle potoki górskie. W e 
czw artek  w ezbra ły  wrody na Sole, 
przyczem  stan w ód doszedł do o- 
kresu alarm owego.

Obecnie w ody powodziowe na 
Scle spłynęły. W  sobotę stan wo-

M E D JO LA N , 29. 12. (F A T . ) .  
S ie fun i donosi: W  ..Popolo d ‘ita- 
l ia "  ukazał się artykuł wstępny, 
w  którym  pow edziano* m in . 
głównym  błędem Genewy je s t  nie 
sp raw ied liw e orzeczen ie potępia­
ją ce  W łochy, jako napastnika. 
W łochy n igdy m c zgodzą się z 
tem nadużyciem  term inu prawne- 

dy na W iś le  podniósł się znacznie, 'go .
przyczem  w  N iepołom icach  i w  
N ow ej W si podniósł s ię ponad 
stan alarm owy. W  N iepołom icach 
o 12 cm., w  N ow e j W si zaś o 38 
cm

N arazie  jednak niema obawy 
wylewu, a to g łów n ie  d latego, żc 
nocami w  górach panu ją p rzy ­
mrozki, powodując powolne sp ły­
w anie wód.

Przed expo$e min. Becka
S e j m o w a  Komisja z a g r a n i c z n a  z b i e r z e  s i ę  8 s t y c z n i a

F e r je  św iąteczne parlam entu 
u legły dość n ieoczekiwanie skró 
teniu . Przew odn iczący sejm«ow7ej 
kom isji zagrań cznej, w-icemarszr. 
lek Schaetzel, zw ołał posiedzenie 
te j kom isji ju ż na 8 stycznia. Po­
śpiechu tego m e uzasadnia p o ­
rządek obrad, obejrauj.aoy ra ty fi­
kacje czterech umów nuędzyna-

roćow ych , m. in. umowy handlo­
w ej m iedzy Po lską i Kanadą.

Przypuszczaln ie term in Komi­
sji w yznaczony został w związku 
z zam ierzonem  expoeće p. min. 
Becka, obejm ującem  całokształt 
rasze j polityk i zagran icznej, ze 
szczegoln iejszem  uwzględnieniem  
po lityk i handlowej.

Genewa uważa to orzeczen ie za 
ostateczne, a dla W ioch  p rzec iw ­

nie nie będzie m iało ono nigdy 
żadnego znaczenia. Gdyby m iało 
ono być ostateczne, W łochy bedą. 
zmuszone do opuszczenia zgro­
madzenia, w  którem  n ie można 
uz\skać spraw ied liw ości.

Laboui-zyści, socja liśc i i bo1sze- 
w icy  —  kończą „Popo lo  d ‘.Tta lia “  
—  swe w yw ody —  aby zwalczyć. 
W łochy m usieli podjąć się pro­
tektoratu nad murzynam i.

Otw orzy ł g ran ice  d la  haneffu!

B o  i n a c z e j  a r m j e  p r z e k r o c z ą  te g r a n i c e
W A S Z Y N G T O N  29. 12 (P A T ) .  

W czora j w F iia d e lf j i  nomocmk 
sekretarza deprrtam entu stanu 
Sayre w yg łos ił przem ów ien ie, w 
Tttórem bronił równości praw  
wszystk ich  państw do rynków  ko- 
lon j.iln jch . Dom agał się on roz­
b ro jen ia  gospodarczego, wskazu­
jąc, że je że li zamyka się gran ice 
dla handlu, to wówczas arm je 
przekroczą te granice.

M item  jest. —  m ów ił Sayre *—  
że dla u lżen ia doli narodów  Eu- 
rop j potrzebne są tery to rja  ko- 
lonjalne. E m igrac ja  do ko lom j 
jes t m inim alna. Zasadni czem za 
gadnieniem  jes t dokonanie spra­
w ied liw ego  podziału surowców, 
bo braki w  tej d ziedzin ie  stwarza ­
ją  najw iększe trudności gospo­
darcze.

n i e m i e c k a

Spada w dalszym ciągu
Kurs marki n iem ieckiej na sto­

łecznym rynku pieniężnym  spada 
w> dalszym ciągu. W  obrotach p ry­
watnych marka niem iecka sprze­

dawana je s t  po I ał. 24 gr. w  ten 
oposób straciła  ona znów w  ciągu 
ostatn iego tygodn ia 12 punktów.

L O N D Y N  28. 12. Z Honolulu 
donoszą - Po raz p ierw szy w  dzie­
jach  lotn ictw a podięto próbę 
przeciw dzia łan ia  skutkom wybu­
chu wulkanu przez zrzucanie 
bomb z sam olotow wojskowych 
W  akcji te j chodzi o powstrzym a­
nie w ylew u  z krateru wulkanu 
Maunaloa, w zg lędn ie o sk ierow a­
nie potoku ogn iste j law y w  in­
nym kierunku.

Sam olot w ojskow y rzucił w  
punkcie w ylewu law y 10 bomb 
r00-kilogramow7ych celem  rozer­
wania szerokiego na 70 m. prądu 
latry, zagraża jącego  zakładom
w doc iągow ym  m iasta H ilo  K 'lk a

M o r z e  to  
P o ls k i

po tęga

sam olotów  rzuca bomoy do kra­
teru wulkanu, czynnego od 21 l i ­
stopada. K ra te r  wulkanu ma ulec 
w  ten sposób częściowemu zasy­
paniu, co dla wyrzucanych z m e­
go mas ogn iste j lawy stw orzy ło­
by nowe u jście, m e zagrażajace 
okolicznym  osiedlom.

H O N O L U L U . 28 12. ( P A T ) .
W ed ług doniesień z H ilo, jeden z 
samolotów7, które pod jęły  probe 
wstrzym ania strum ienia lawy, 
płynącego z wulkanu Maunaloa, 
zrzucił 10 bomb tuż przed posu­
wającym się strum ieniem  lawy.

Szerokość strum ienia law y w y­
nosi około 70 mtr. Inne sam oloty 
bom bardowały krater wulkanu. 
L iczą  się z m ożliw ością  zatkania 
krateru przez wybuchy bomb. 
Byłby to p ierw szy wypadek przer 
wania ręka. 'ludzką wybuchu w u l­
kanu.

Polskie kĉ alnie liczą się
z  m o ż l i w o ś c i a m i  a n g i e l s k i e g o  s t r a j k u  w ę g l o w e g o

Zapow iedź wybuchu strajku 
w ęg low ego  w  A n g lii, w  dniu 27 
styczn ia 1936 roKu w yw ołała 
zrozum iałe poruszenie wśród kół 
polskiego przemysłu w ęglowegc 
Jak w iadom o bowiem  stra jk  ta ­
ki spowodować może n ieoczeki­

wane koniunktury dla naszego 
eksportu w ęglow ego, tak jak  to 
m iało m iejsce przed 8 laty.

N iek tóre  kopalnie p rzygotow u­
ją  ju ż na hałdach w iększe zapa­
sy węgla.

Centra lne  o g rz e w a n ie

Wa szm a le  Sdrslilm  Tcir
Prace przy budowie kolejk i 

linow ej w Tatrach  z Kuźn ic na 
Kasprow y W ierch  prowadzone są 
w  tem pie przyśpieszonem  mimo 
zimy, by kolejka ukończona zo­
stała w  m. lutym  r. r>

D la um ożliw ienia robót na K a­
sprowym W ierchu u~ządzono ko­
tłownię dla centralnego ogrzew a­
nia. T ego  rodzaju  insta lacja  za­
stosowana została no raz pierw­
szy na polskim  szczycie górskim .

Od k o g o  Francja

M o ż e  s p o d z ie w a ć  sie p o m o c y
ca nu. a m arynarka sowiecka pra­
w ie że nie istn ieje. W inno to dar­
do m yślen ia odpow iedzia lnym  kie 
równikom  polityk i francuskiej.

F rancja  zap łaciła  swego czasu 
półtora m iljonem  poleg łych  za 
w ierność sojuszow i z R osją  car­
ską. N ie  chce ona być ponownie 
polem b itw y dla zadowolen ia je - 
dyiiie  satysfakcji ideologów , ge­
newskich.

P A R ' Ż, 29. 12. (P A T . ) .  — Ge­
nerał N iessel, b. członek n a jw yż­
szej rady wojennej, opublikował 
yv „C ap ita l" artykuł, w  którym  
rozważa spraw ę ewentualnej po­
mocy, jak ie j F rancja  m ogłaby 
oczekiwać od różnych m ocarstw  
w razie  zatargu.

S tw ierdza on, że Sow iety yv 
żadnym raziu nie mogą p rzy jść 
F ran c ji z pomocą. N ie  m ają bo­
w iem  wspólnej gran icy  z N iem -

Kongres tautinników
w z b u d z i ł  t i u z e  z a i n t e r e s o w a n i e  n a  L i t w i e

R Y G A , 28. 12. ( P A T ) .  Z K ow ­
na donoszą: W  sobotę, dnia 28 b. 
m zrana w  K ow n ie w  sali tea­
tru państwowego rozpoczął 3 ię 
w szech litewski kongres związku 
tautininków. O tw arcia  kongresu 
dokonał prezes zw iązku prem jei 
Tubelis. N a  kongresie dłuższe 
przomów-ienie w-ygłosił szef zw. 
tautin inków  prezydent Smetona. 
Pozatem  z  re fera tem  o po lityce 
zagran 'cznej L itw y  w ystąp ił m iiii

ster spraw- zagran icznych  Lozo- 
r ajtis, zaś o sytuacji * w ew nątrz 
kraiu— m in ister spraw wev-nętrz- 
nych gen. Czaplikas.

Kongres zw. tautin inków  w y ­
w oła ł auże za in teresow an ie na 
L itw ie . Oczeaują Dowiem, iż  w 
wyniku uchwał kongresu dzia­
łalność rządu litew sk iego  w  dzie­
dzin ie po lityŁ i zagran icznej i yve 
w nętrznej L itw y  ożyw i sie znacz­
nie.
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P o d i a  m a c o c h a
n ie d o ś ć  ż e  p r z e ś l a d o w a ła , ale j e s z c z e  chciała okraść p a s ie rb a

Nieporozum ien ia m iędzy maco­
chą i pasierbam i „ą na porządna 
dziennym. N ieporozum ienia te w 
przew ażnej m ierze m ają podłoże 
m aterjulne, i o fiaram i padają za­
zw ycza j pasierby. W ie le  sposród 
tych spraw  nie ogląda „św ia tła  
d7’ ennego‘ ‘ i- załatw iane są w 
drodze polubownej przez rodziny, 
pragnące uniknąć Kompromitacji 
publicznej

JESZCZE J E D N A  T R A G E D J A  
P A S IE R B A

W  końcu ub. tygodn ia prokura- 
ra io r  ukończył dochodzenie w 
spraw ie Janiny Laurentyny Orz;, 
w aczew skiej, la t 58, która została 
oskarżona przez swego pasierba o 
przyw łaszczen ie całego majątku 
po śm iem  jego  o jca  oraz o ukry­
cie testamentu Zm arły Juljusz 
G rzywaczwski pc śm ierci swej 
p ierw szej tony, z  domu Goeblo- 
w e j, za m m ow ą swe; rodziny oże­
n ił r ię  po raz drugi z krewną żo­
ny. Janiną Laurentyną Goebel.

Stosunki m iędzy Józefem  Grzy- 
wączewsJcim, synem z p ierwszego 
m ałżeństwa, a macochą nie ukła 
dały u c  pomyślnie. Macocha nie 
łub.la pasierba ł rob iła  cc mogła, 
aby syn » stale kłócić z ojcem . Po  
prow adziła  w resrc ie  do tęgo, iż 
m łody G rzywaczewski w yprow a­
dzi? się z domu i zam ieszkał od 
dzieln ie, stale jednak u trzjm u jąc 
dobre utosunki z ojcem, który czę­
sto syna odw iedzał.

W  roku 1929 Józe f Grzywa- 
czewski ożen ił się z Anną M icha­
łowską Macocha nie pozostaw iła 
młodego m ałżeństwa w  spokoju i 
obm awiala ich przed znajomymi 
i krewnym i, m ówiąc wszystkim , iż 
m łody Grzywaczewski jes t nie­
spełna rozumu, że jes t zn ienaw i­
dzony przez o jca  i zestal przez
niego w ydziedziczony.

W  m iędzyczasie C rzyw aczew sk ' 
o jciec, k tóry pracował w  M ilkow - 
skiej Fabryce Papieru , został 
tkn ięty paraliżem . Ciężko chore 
go G rzywaczewskiego p rzew iez io ­
no do jednego z ponsjonató-w w 
Sródbo^owie, gdzie zam ieszkiwał 
w raz z żoną przez czas dłuższy. 
Gdy stąn zdrow ia G rzyw aczew ­

skiego pogorszył się, przew ieziono 
go do szpitala E w angelick iego w 
W arszaw ie. M łody Grzyw-aczew- 
ski w e d tą c , iż stan ojca jest c ię ż ’ 
ki, usiłował zobaczyć się z nim, 
jednak macocha do tego nie dopu­
ściła. Ju ljusz Grzywacze\yski 
zmarł.

M A C O C H A  D Z IA Ł A ...
Po śm erci o jca mtody G rzyw a­

czewski zg łosił się do macochy 
żądając sporządzenia inwentarza 
Ruchomości, pozostałych po ojcu. 
W ówczas macocha ośw iadczyła, 
iż po ojcu pozostało zaledw ie tro ­
chę mebli i srebra, wszelk ie zaś 
rzeczy wartościow e zostały spie­
niężone na pokrycie kosztów le ­
czenia. Macocha ośw iadczyła rów ­
nież, iż wszelk ie oszczędności, po­
siadane przez ojca, „z jad ła  cho- 
roba“ .

M łody G rzywaczewski nie chciał 
pogodzić faię z takiem  postaw ie­
niem sprawy przez macochę, zwró 
cił się do p rzy jac ie la  o jca, Stani­
sława Mayznera, który zażądał 
od Lrzywacńwwskiej um ożliw ie­
nia mu dokonania sporządzenia 
inwentarza. Grzywaczewska mu­
siała się zgodzić  na żądanie May- 
znera, przedtem  jednak w szyst­
kie cenniejsze rzeczy ukryła. Z a ­
pytana przez Mayznera, co się 
dzic-je się z posiadanemu przez 
zm arłego pakietami akcyj, Grzy- 
waczewska ośw jadęzyła, iż  akcje 
zostały sprzedane jeszcze za" ży­
cia  zm arłego i uzyskano p ien ią­
dze obrócone zostały rów n ież na 
koszty leczenia.

M łody G rzywaczewski, który 
pozostaw iony m ajątek przez ojca 
oceniał na około 100.000 złotych, 
ponownie usiłował za ła tw ić za­
ta rg  w  ramach ściśle rodzinnych, 
W  tym  celu zw róc ił się dc swego 
teścia M ichałowskiego, a jedno­
cześnie kuzyna macochy, z proś­
ba aby w p ij nął na L rzyw aczew - 
ską. W szelk ie usiłowania M icha­
łowskiego spełzły ną niczem. P o i­
rytow any M ichałowski ośw iad­
czył wówczas G rzyw aezew skiej, 
iż postępowanie je j jes t wysoce 
nieetyczne.

R E W E L A C Y J N E  W Y N IK I 
R E W IZ J I

Gdy m łody G rzywaczewski w y­
czerpał w szystk ie drogi polubow­
nego za łatw ien ia  sporu, zw rócił 
się do w ładz śledczych, przedsta­
w ia jąc  szczegółowo całą sprawę 
Sędzia śledczy doKonal rew jz ji w 
m ieszkaniu G rzyw aezew skiej, któ 
ra dała wyniki w ręcz rew e la c jj-  
ne. W  m ieszkaniu znaleziono ukry 
ty  testam ent zm arłego, w ie le  rze­
czy do n iego należących, a bar­
dzo cennych, a które G rtyw aezew  
ska ukryła przy  sporządzaniu in­
w entarza. Znaleziono rów n ież nie 
zbite dowody, te  Grzywaczewska 
przelew ała  na swoja konto poważ

na sumy na szkodę Józefa  Grzy- 
W aczewskitgo. •

Poddano rów nież rew iz ji osobi­
stej służącą G rzywaezewskiej, 
M arję  Małotak, przy której zna­
leziono kwity lom bardowe na ró j 
ne rzeczy, zastaw ione w  lojnbar- 
nzie, a należące do zm arłego. Zna 
leziuno rów n ież dowody, iż  Grzy- 
waczewska jeszcze za życia  męża 
podniosła znaczne sumy z jego  
konta i w płaciła  je  na swoje kon­
to w  K. K. O.

Po zebraniu tak jaw nych  dowo 
dów w iny, prokurator sporządził 
rrzec iw ko G rzyw aezew skiej akt 
oskarżenia. Sprawa w  dniach naj 
b liższych rozpatryw ana będzie w 
Sądzie O kręgowym  w V,"arszawie.

W o js k o w i w  s fu z b ie  c y w iln e j
S p o w o d u  n o i r i n a t ] !  p ł k .  B ł e s z y ń s k i e g o

Spowodu zapow iedzianej nomi­
nacji na W icem in istra Ośw iaty 
płk. B łeszyńskiego, dotychczaso­
w ego attachć w ojskow ego w  P a ­
ryżu, w ystąp iło  kilka pism z uwa- 
gam . żasadniczem i na temat ob­
sadzania wyzszycn stanowisk w 
adm inistracji cyw iln e j przez woj- 
sKowych.

„S łow o " w ileńsk ie mówi o 
„d z iw n e j nom inacji". Lwowska 
, R edu ta" w idzi w  tem pewną 
sprzeczność w  stosunku do nie 
dawnych zapowiedzi o zerwaniu 
7 „kultem  n iekom petencji" w  tem 
M in isterstw ie. Krakowski zaś 
„G los N arodu " przypom ina, że 
w prawdzie płk. B łeszyński był w 
młodości profesorem  g im nazja l­
nym, późn iej jednak spec ja lizo­
wał się w sprawach wojskowych 
i dodaje:

„W ojskowy, choćby ehelał, nio mo
że się uwolnić od pewnego psychicz­
nego nastawienia do świata i do ży­
cia, które mu daje służba wojskowa. 
Musiałby wy Iść t  siebie. A  to jest 
nifjmoćliwę. Skutkiem tego mose bye 
SwK-tnym i znakomitym na polu 
spraw wojskowych, ale nawet przy 
najlepszyen chęciach Jako kierownik 
życia kulturalnego będzie popełniał 
bl >dy, ktoryeboy nie ponetnil facho­
wiec w rej dziedzinie. Tosanso tyczy 
si' wogóle ni»*wojsKawvcn tek i mi 
nistemw, Można śmiało powiedzieć, 
że operny kryzys poluyczno-ustrojo- 
wy w  Furopie nie b^łby tak trudny 
do załatwienia i tak ostry gdvbv 
naibardziej odpowiedzialnych stano­
wisk w rzędach nie zajmowali woj 
-knwi. Cecha wojskowego umvsla 
jest skłonność nn mimewrowania i 
wiara w mechaniko. W  okresie w n  
wnetiznogo pokoju i zadowolenia o- 
statecznie n.oii,a przy pomocy tych 
metod k:erować społeczeństwem. Lecz 
nie —  jak obecnie —  w okresie za­
mętu i rozprężenia".

Po prje.nówlcniu premfera Lava’a

Izba uchw aliła vo tu m  z? ulania
dia sze fa  i ządu  i je go  po lityk i zagran iczne j

Z A R Z A D C A  S A D O W Y
E L E K T R O W N I W A R S Z A W S K IE J

podaje do w „dom ości PR . Abonentów  E lek trow n i W arszaw sk ie j, 

że w  dniu 16 grudnia r, b. o tw arła  została p rz j ul, A ł  Jerozo lim ­

skie 8, F ilja  IV  E lektrowni W arszaw sk iej, W  F il j i  te j za ła tw ia ­

ne są wszystkie spraw y tych PR . Abonentów , którzy na leżeli do. 

tąd du biura centralnego przy ul. P iornek iego 11. F il ja  IV" posia­

da te le fon  -2.06.03.

nym lub dwoma dniami. W iado­
mość o makabrycznym połow ie 
w yw oła ła  Natrząsające w rażen ie 
wśród okolicznych m ieszkańców.

Trup baz głowy i kofcezyn
p o rzu co n y  w  w o rk u

ŁÓDŹ 28 12 (te l. w l ). Grupa 
dzieci, baw iących się w  piątek 
nad stawem Seheib lerowskim  przy 
ul. P rzędza lń 'ese j zauważyła pły- 
w 4 jąey worek. W ezw any dozorca 
stawu w y łow ił go, pon ieważ jed ­
nak przez worek przeciekała krew, 
dozorca w ezw ał po lic ję , w  obec­
ności k tóre j worek rozw iązano.
W ypadł z n iego okrw aw iony kad­
łub m ężczyzny w  wieku la t 19—
25 bez g łow y, nóg i rąk.

Zarządzono gruntowne przeszu­
k iw an ia  stawu w  celu w yłow ien ia  
pozostałych części zwłok. W edług 
su n ą  ew łoje stw ierdzono, i? zbrod­
nia popełnioną została nrzed jed-

do

Chm urno i m n lis io
d n i e m  o d w i l ż

W  znacznej części Polsk i trw a­
ła  w czora j popołudniu pogoda 
chmurna i m ghsta z rozpogodze­
niam i Tem peratura była stosun­
kowo wysoka i o godz. 11-ej Wy­
nosiła : 12 st. w Katow icach  i 
C ieszynie, 10 w  K rakow ie, 8 w 
Tarnobrzegu, 7 w  K ielcach  i Ka- 
Lszu, 6 w Grudziądzu i Bydgosz­
czy, 5 w  W arszaw ie i Łodzi, 4 w 
Gd) ni i Poznaniu, 2 w  B iahm ste- 
ku i Lucka, 2 w Suwąłkach i Tar- 
popolu, 1 wę Lw ow ią  i w  Pińsku, 
0 w  W iln ie  i Luizie.

Przew idyw any przeb ieg pogo­
dy na dzień dzis ie jszy : N aogó ł
ohmurno ł mgtiato z pezejeśnic- 
niaim N a  wschodzie lekki mróz 
pozatem w ciągu  dnia odw ilż. Sła 
b « w ia try  południowo - w seh od -, 
n i*  i południowe.

PR Z E B IE G  D YSK U SJI 

P A R Y Ż , 28.12. Decydujące po 
siedzenie Izby Deputowanych od 
bj ło się przy liczr>vm udziale po­
słów i publiczności. Punktualnie 
o gndzini? 15-ej przewodniczący 
Izby Bouisson otw orzy ł posiedze­
nie.

W  czasie dyskusji po przemó 
wieniu prem jera La ta ła  p ierw ­
szy zabrał glos przedstaw icie l

praw icy, deputowany Haye, k tó­
ry ośw iadczył, że ksżdy następca 
Lava la  zmuszony Dędz.e prow a­
dzić tę Słimą pobtykę zagran icz­
ną. M ówca ostro skrytykował 
w czora jsze w yw ody deputowane- 
go Reynaud, k iore zm im zały do 
podoorządkow aiiK  F ran c ji po li­
tyce angielsk iej Deputowany ra 
dykalny de Mose w ystąp ił z o- 
strym  atakiem, skierowanym

JUTRO o GODZ 8 w 
NAaTĄPE GTWARCIŁ 
WINIARNI - DANCINGU O

K A R C Z M Y  8 , 1  j a s n a t ,
o a n n

U

przeciwko ]>avaIowi, zarzucają? 
mu brąk Btanowezości i en erg ji w 
pnieprowaozetiiu  sam ierziń  poli­
tycznych. M ówca zarzucał m in i­
strow i n iezrea lizow anie bantu re 
gjonalnego. n iera ty fikow an le  u- 
kladu z Sow ietam i, n iepodjęcie 
rokowań z N iem cam i. Po lityka 
I..avala, zdaniem mówcy, przyczy 
nia się do spotęgowania nastro 
jow niepokoju w  Europie.

Posiadające decydu jące zna 
ęzenie zagadnien ie Europy Środ­

kowej nie zostało rów nież rozw ią  
zane, W  zakończeniu swego prze 
m ówienia deputowany de Mose 
ośw iadczył, że z ubolewaniem, gio 
Bować jednak będzie przeciwko 
rządow i. Następn ie zabrał glos 
deputowany p raw icow y M arcel 
Heraud, który podkreślił, te  rząd 
prem jera Laya la  dążył do pobez- 
Plfccuenia interesów  F ran c ji w  ra 
mach św iatow ego pokoju , H o rę  ud  
wypow iada się za koniecznością 
poparcia gabinetu

t e l .  6 4 7 * 2 4

Mowa riremlara isvala

P o l s k i e m *  o k t e t a m i

do A m e ry k i  P o łu d n io w a}
Polsk ie Tow arzystw o Okręto­

we „G dyn ią  - A m eryka" od dłuż­
szego czasu pracowało nad uru 
chomjeńiem stałej regu larnej ko­
m unikacji m iędzy Gdynią a por­
tami Am eryk i Połudn iow ej, Obec 
nie prace te zostały ukończone 

Okręt „P u ła sk i" po przeprowa­
dzonej przebudowie urządzeń, do­
stosowanych do nowoczesnych 
wym ogów techniki naw igacy jnej 
i długich pudróży, w yp ływ a  w

pierwszą sw oją  pod łóż do portów 
Am eryk i Połudn iow ej 28-go lute­
go 1936 roku.

Stałe swe re jsy  odbywać bę­
dzie „P u łask i" z Gdyni do portów  
B ra zy lii A i g e n Un y  i U rugw aju , 
obbługujrc ruch pasażerski i 
frach tow y na te j lin ji. W  dniu 
28 lutego 1936 r. zabierze „P u ła ­
sk i" m in. także grupę em igran­
tów z Polski.

I z b y  r z e m i e ś l n i c z e

Przsciioko a bas wsi pracy

Ssret k a r d y n a l s k i
ona n u n c j u s z a
M a r m a g g e ą o

W czora j prz; był z Rzymu 
W ąrssąw y ąb legat gjcą św. kapi­
tan gw a rd ji papieskiej, hr. P i “ - 
trom archi, k tóry p rzyw iózł b iret 
kardynalski J piuskę dla powoła­
nego clo składu kolegjum  kardy­
nalskiego dotychczasowego nun­
cjusza apostolskiego w W arsza­
wie, ks. arcybiskupa M ąrm agg i‘ę- 

g°-

Z n iż k a  o p ła t
z a  w i z y  f r a n c u s k i e

Konsulat frąnęuskj w  W arszą 
w ie, zawiadam ia, że opłaty za w i­
zy francuskie zostały ohniżone.

Koszt w izy  francuskiej pobyto­
w ej od paszportu wynesi obecnie 
złotych 19.GO (daw n ie j zł. 40.47). 
W iza  tranzytowa ( p rze jazdow a) 
od paszportu kosztuje złotych 
1.80 fdotyehezas zł. 2.50).

S u ro w a  ka ra
z a  s t o s u n k i  z  ż y d ó w k i
B E R L IN , 28. 12. (P A T ) .  Sąd 

kra jow y skazał N iem ca a ry ję z j-  
ka K la ffk e  na półtora roku w ię ­
zien ia za u trzym ywanie stosun­
ków a żydówką, u k tóre j oskarza- 
Dy mieazkał jako ęgbjokator. j

Samorząd rzem ieśln iczy za j­
mował się ostatnio sprawa kw a li­
fik acy j zawodowych junaków zn 
tru d n io ireb  w  tak zw. obozach 
pracy. £,apadia uchwała Związku 
Izb Rzem ieśln iczych, by nie uzna­
wać pracy junaków za równo 
znaczną z ukończeniem nauki w

rzem iośle.
Równocześnie zdecydowano w y 

stąpić do M in isterstw a P rzem y­
ślu i Handlu o wydanie zarzą­
dzeń, ąby przysposobienie zawe 
dowp w  obozach praoy odbywało 
się zgodnie z  przepisam i brawa 
przem ysłowego.

T o r g n r e d s t w o  l a n ł a c l ć  m a  k o l a  o m  
S ó . l O O  z ł .  o d s z k o d o w a n i a

D ziś Izba Cyw ilna Sadu N a j­
w yższego ogłosić pta orzeczenie 
w d ługotrwałym  sporze sądowym, 
który w yn ik ł pom iędzy gowiec- 
kiem P rzedstaw ic ie lstw em  Han- 
dlowem w  Polspe, i  Folskiam i Ko 
lejam i Państwowem i.

W  związku z przewoęem  roz­
m aitych tow arów  z Z. S. R. R. do 
Polsk i, jak  fu ter, ryb kawioru 
i t. p p rzy  obliczeniach należno­

ści transportowych koleją zażąda 
ły od torgpredstw a uiszczenia 
2G.000 z}., n ieaopłaconych frach ­
tów. P rzedstaw ic ie ls tw o handlo­
we Z. S. R. R. zakwestjonowalo tą 
należność tw ierdząc, że kolej ją  
błędnie ob liczyła .

W  dwóch instancjach sąd p rzy­
znał P. K  P  odszkodowanie, je d ­
nakże Sow iety  w n iosły  skargę do 
Sądu N a jw yższego .

5'rzymus służby pracy
dla kob ie t  n iem ieckich

B E R L IN , 28. 12. ( P A T ) .  P rzy ­
wódca kadr pracy H lerl w swem 
orędziu noworocznym  zapowiada, 
iż w  roku 1936 nastąpi w prow a­
dzenie w życ 'e  przymusu służby 
pracy d la  kobiet nieipiockich, a

istn ie jące  obecnie dobrowolne ka 
dry pracy dla kobiet zamienione 
zostaną na obow iązkowe i odpo­
w iadać będq awym charakterem  
kadrpm pracy dla mężczyzn.

Kul wybuchaląc^ch
używ ają  w o j t k a  n e gu sa

G E N E W A , 28. 12. (F A T ) .  Se- 
kretaPoflt L ig i  N arodow  ogłasza 
skierowane do sekretarza gene­
ra lnego zaw iadom ien ie rządu w io 
skiego, które naw iązu je do depe­
szy m in istra Suvicha o używaniu 
przez Ab isyńczyków  kul wybuęhe 
wych. Zawiadomienie, zawjęra ra 
port włosKięy w ojskow ej służby

san itarnej w  spraw ie śm ierci sier 
żanta w ojsk  lotn iezych  Biragu, 
który, jak  stw ierdza ranort, 
7tnurł naskutek rany, spowodowa 
net kulą wybuchającą.

Do raportu  dołączono szereg 
fe to g ra fi j  zw ykłych  i sceroako- 
rieznych .

P A R Y Ż . 28. 12 Po otwarciu  
dzis ie jsze j popołudniowej debaty 
nad polityką zagran iczną rządu 
zabrał głos prem jer Lnval, który 
na wstep ie swego przem ów ienia 
podkreśli} w fem ość wobec zasnd 
i statutu L ig i Narodów , oraz ści­
słą współpracą francusko . an­
gielską.

Już 10-go w rześn ia m in ister Ln 
ra i odbyj * m inistram i an g ie l­
skimi Edenem i H oa rpm konferen 
eję w  spraw ie m ożliwości zasto- 
sowama systemu kolektywnego 
nezpieczeństwa. W  czasie te j kon 
fpraneji ustalono egodnie, ie  o 
zarządzaniach natury m ilitarnej, 
jak blokada w ybrzeży  włoskich, 
zamknięcie kanaiu Suezkiego o- 
roz innych mogących doprowa­
dzić do w ojny m iędzy m ocar­
stwami eu rop jjsk iem i. nie może 
być m owy. Rząd francuski pod­
porządkował sie uchwale L ig j Na 

, rodów w  spraw ią sankeyj i wydał 
J konieczne zarządzen ia dla zapew ­
nienia skuteczności uchałom go- 

| newskim. Sc.słą współpraca Fran  
c ji i A n g lji,  która m. in. u jawni- 

Iła  się w’ opracowaniu  w spóln ie z 
m inistrem  H oare propozycyj pa- 

• ryskich, nie została osłabiona.

SANKCJE > AFCIANE
N a pytanie, czy F rancja  goto­

wa byłaby do współdziałan ia z 
A n g lją  na wypadek rozporządzę- 
nia Postanow ień sankęyjnyrh na 
naftę, p rem jer nie m ola  udzielić 
odpow ied ź , gdyż kw estją  ta jest 
w te j chw ili przedwczesna. Głos 
w  tej spraw ie ma przedew szyst­
kiem kongres Stanów Zjednoczo­
nych. P rem je r  Lava l stanowczo 
odnarł zarzut, jakoby F ran c ją  nie 
dalą Angl.ii dostatecznych gw a­
rancyj na wypadek zaatakowania 
flo ty  angie lsk ie j na morzu Srod- 
zlemnem i przypom ina w  związku 
z t^m w ym ianę not m iędzy onu 
rządam ' porozum ien ie w
sprawach technięznycn sztabów 
cbu flo t , które następnie rozsze­
rzyło #ię na k w e* ije  arm ji lą jo -  
wei I sił lotniczych,

Spośród 14 państw, należących

lecen ie złożen ia szefow i riądu  
w łoskiego Mussoliniemu ośw iad­
czenia te j treści. Przechodząc do 
om ówienia swej akcji m td jacy j- 
ne], p rem jer L-aval podkreślił, tt 
droga ta pozostaje nadal o tw arta

F R A N C J A  —  NIEMCY

P rem jer poruszył następnie ta ‘ 
gadnienie stosunków francusko- 
niemieckich, ośw iadczając, że ^bti 
żenie m iędzy  obu p a ń s tw a m i Jesl 
jedyn ie skuteczną gw arancją  po­
koju w  Europie. Rząd francuski 
nie dążył do zaw arcia  odrębnego 
układu z N iem cam i, p ragn ie Je- 
dynio porozum ienia w  ramach ko 
lektywnesro systemu bezpieczeń­
stwa europp'gkiego.

M in ister H oare przedstaw ił La 
va low i, jak ie  skutki m iałoby noro 
zum ienie francusko - n iem ieckie 
ns ukłacj stemunkuw francusko-an 
giehk ich . Po osiągn ięciu  porojiu- 
mien.a m iędzy Paryżem  i B e r li­
nem dyplom acja francusko - an- 
RieiaKa podjąćby m ogła wapólnc 
wysijk i cslem  powr-otu N iem iec do 
Genewy. Prostując, pewne pogło­
ski, jak ie  p o jaw iły  się W zw ią ik 5! 
z kon ferencją  ambasadora Roncę- 
ta z kanclerzem  H itlerem , prem jer 
Lava l zaznacza, że kon ferencja  ta
m iała na celu wyjaśn iąn le klerów  
nikowj Rzeszy N iem ieck ie j, 14 bę­
dący w przededniu ra ty fik a c ji 
pakt francusko - sow iecki nłe 
zw raca się przeciwko R ?e»zy.

P rzy  tej sposobności poruszo­
no zagadnien ie etosunków fra n ­
cusko - niem ieckich, któro oma­
w iane były  w  duchu wzajem nego 
porozum ienia,

P A K T  FRANCUSKO  SOW IECKI

Trzęchodząc do om ówienia p?k 
tu francuską - sow ieckiego p re­
m jer Lava l podkreślił, źe u k ła i 
ten nie ma charakteru wojąkows- 
go i odpowiada ściśle postanowię 
r-om stątutu L is i Narodów . Jest 
t «  ukłsd o wzt-jemnęj pomocy, nie 
naruszający w  niebem postano­
w ień paktu lokarneńskiegr), P re ­
m jer Lava ) odrzuca myśl lastoafl- 
wania paktu bsz uprzedniego sba

do L ig i  Narodów , jedyn ie  F ran - dania sytuacji przez ra d f L ig i Na 
c ja  p rzy ję ła  na sieb ie tak rozleg- rodów, 
łe zobow iązania.

S T O S U N K I F R A N C J I Z  A N G L J Ą  

W  dalszym  ciąg  : «w ego  prze-

R O N F E R E N C J A  z  G O E R fN  
G IE M

V. zaięończei.m swego pnem ó-
m ów ięn iz p-em j ir  odp iera  zarzut- w ien ia p rem jer Lava i wsnomniał 
‘wywołania ^ąe.‘ł t rTAnia stOjiunków i rów n ież o trzygodzinnej kon fęrep  
n „ędzy  F ran o ją  j Anglją. i wska c ji ę geuei-ałera G oeriu fiem , frdby 
żu je ną 'wzajemne zau fan ie, is t - lte j w K rakow ie w  czasie uroczy- 
niejącę m iędzy kierownikam i po- stośei pogrzebowych marszałka 
łPyk i zagran icznej obu Krajów I P iłsudskiego, na której omówiq- 
V ■ sp raw ie s-tanowiąka F ran c ji wc ro  m ożliwości zb liżen ia  fra^cu- 
bęe V łocfc rzad francuski nie po- ske - n^-m ieckiego. Zw racają? sio 
zostaw ił najmniejsze,, wątpliwoś- z  bezpośrednim  apelera do Izby 
ci i e  pozostanie w ierny  Faktow i prem jer Lava ! ośw iadczył, ie  gło- 
;.ig , h arodów  j w yp ływ ających  sowąnie dzisiei^ze m ieć będzie de- 
stąd zooow iązam om , cydująoe znaczenie nie dła lo*ow

Już w  dniu 19 Jipca ambasador gabinetu, łpcz- dla dalszej lin ji 
»rancuski w Rzym ie otrzym ał po j francusk ie j po lityk i zagran icznej.
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N ie zw yk le  p racow ity  rok

W  ro zw o ju  lotnictw a św iato w e go
Rok 1935 w dziedzinie lotnictwa był 

okresem niezmiernie pracowitym. Zło * 
ż ' ło się n£ io kilka przyczyn. Bez-! 
sprzecznie najważniejszym bodźcem 
uo tak- intensywnej pracy były wzglę 
uy wojskowe. Zorojenia włoskie w po 
wietrzłi, przejście niemieckiego lotni­
ctwa wojskowego do jawnej organi­
zacji, zmusiły i inne państwa do u- 
działu w niikończącym się wyścigu 
zbrojeń. Państwa, posiadające do­
brze rozbudowany przemysł lotniczy, 
pracowały całą parą, bo przecież mu­
siały pokryć zapotrzebowanie nietyl­
ko rynku wewnętrznego, ale również 
trzeba byto zaopatrzyć w broń po- 
w itrzną i te kraje, które własnego 
przemysłu nie posiadają

PRODUKCJA s p r z ę t u

ń proaukcji sprzętu lotniczego da­
la się zauwazyc coraz większa spe­
cjalizacja. Fabryki starają się produ­
kować ściśle określone typy, jeże!, 
chodzi o wielkość, ilość zainstaiowa- 
cyck silników i przeznaczenie platow­
ca. Pizez taki podział zainteresowań 
poszczególnych fabryk zmniejsza się 
ich wzajemna szkodliwa konkurencja 
' łatwiejszy jest podział rynku, zwła­
szcza zagranicznego

ZWIĘKSZENIE SZYBKOŚCI
We wszystkich . niemal pow ych 

■•{instrukcjach lotniczych widzi się jed 
ną i tę samą myśl przewodnią, zwięk 
szeme szybkości, bezpieczeństwa lo- 
'ii, nośności i dużej celowości w bu­
dowie wewnętrznej. Jest rzeczą cic- 
kawą l godrą uwagi, że naogoi kon­
struktorzy starają się osiągnąć duże 
szybkości nietyle zwiększeniem mocy 
silników, ile lepszem onracowaniem 
trodynamicznem kształtów platow- 

-a, tak w ogólnymi zarysie, jak i w 
dctaiacn.

5KIADANE PODWOZIA
Jednym z kroków naprzód w zwięk 

=zemu szybkości, były zamiana pod 
wozia stałego — skladanem podczas 
iotu. Obecnie niemal wszystkie piatów 
cc, Zarówno duże, przeznaczone do 
dalekich przelotów jak i turystyczne, 
oosiaaaj* podwozia składane, dzięki 
eremu szybkość platowca znacznie 
wzrasta. Z konkurencji, jaką między 
-obą prowadziły od lat konstrukcje 
dwu i jednopłatowce, zwycięsko wy­
szły te ostatn,e Przewagę jednopłata 
tłumaczy się łepszem wykorzysta­
niem aerodynamiczneni skrzydła, 
nrostszą i wygodniejszą budową, ora.t 
większa widocznością z kabiny pilota.

500 KM/GODZ
Rozpiętość szybkości samolotów 

jest duża, oo 250 dc 450 klm/godz. 
Największą szybkość wykazują woj­
skowe samoloty myśliwskie. Ostatnie 
wyniki pozwalają przypuszczać, źe 
jui w  najbliższej przyszłości zosta- 
irie osiągnięta szybkość 500 klm/godz 
dla maszyn seryjnych. W  budowie pla 
towców zaczynają przeważać kon­
strukcje metalowe, szczególnie odnosi 
się to do samolotów dużych, wielos 1 
r.ikowych, natomiast samoloty mniej­
sze są przeważnie konstrukcji miesz i 
nej, metalowo - drewniane'

W  związku z coraz większem za­
stosowaniem aluminium i stopów po- 
srewnych do budowy platowcóa, 
znacznie wzrosła przetwórczość tego 
tworzywa Nawet Japonia w bieżą­
cym roku wybudowała dwa nowe za­
kłady proaukujące aluminjum.

S A M O LO T Y  W O JSK O W E

Wśród nowych samolotów wojsko­
wych. przeważają platowce duże, wie 
losilnikowe, doskonale uzbrojone, 
przeznaczone do dalekich rajdów 
bombowych. W  uzbrojeniu samolo­
tów, oprócz zwiększonej ilości karahi 
nów maszynowych, stosuje się coraz 
częściej automatyczne działka lotni­
cze o kalibrze około 20 mm., przy­
czem odrzut ich jest tak skompenso­
wany, że nie wprowadza szkodliwych 
dla samolotów drgań. Najciekawszym 
samolotem bombowym jest wioski 
Savoia S-7934- Wyposażony w trzy 
sH liki Alfą Pegaso po 5b0 KM, rozwi 
‘U olDrzymią jak nu tak duży samo­
lot, szybkość okoio 400 klm/godz. i za 
hiera ładunek 2000 kg. bomb! Savoia 
S-79 jest właściwie warjantem famom 
iu komunikacyjnego. Zresztą dzis pra 
wie mema żadnych różnic między sa­
molotami niszczycielskiemi i komuni­
kacyjnemu Każdy pra a ie samolot pa 
sażerski jest tak pomyślany, że w cią 
ju  paru godzin może być zamieniony 
na wojskowy.

SILNIKI
Równolegle do postępów czyn V- 

rych w buaowie platoweów, niemniej 
intensywnie rozwijają się silniki. Kon 
s iruowanie nowych typów wymaga 
nieraz całych lat żmudnej pracy i ko­
sztownych prób, to też w tej dzieJz: 
nie jest mniejsza różnorodno*! mode

li. Dążćniem konstruktorów jest obni­
żenie zużycia materjalów pędnych, 
zmniejszenie wagi, a przedewszyst­
kiem zwiększenie pewności dzialama.

Przemyśl europejski w dalszym cią­
gu wytwarza zarówno silniki chłodzo 
ne wodą, jak 1 powietrzem, natomiast 
w Stanach Zjednoczonych zaczyna 
przeważać gwiaździsty snniK cniodzo 
ny powietrzem. W  samolotach wielo- 
silnikowych, gdzie przeważnie motory 
są umieszczane w  skrzydłach, więk­
sze zastosowanie ma silnik gwia/dzi- 
sty, wygodniejszy do zmontowania.. 
Ponieważ w samolotach jest tenden­
cja do osiągnięcia coraz większych 
wysokości, więc, Ula utrzymania n!c- 
zmiennej mocy silnika na różnych wy 
sokosciach, stosuje się coraz częściej 
sprężarki powietrza oraz reduktory 
obrotów.

PALIW O
Zużycie paliwa vv silnikach zbliża 

się do 190 gr. benzyny na konia mocy 
i godzinę pracy, jest to bardzo waż­
ne, gdyż każde zmniejszenie zużycia 
materjalów pędnych, pozwala na oską 
ganić ccraz dalszych lotów bez lądo­
wania, przy tym samym zapasie sma­

rów i benzyny. W  ostatnim roku da­
je się zauważyć duże zainteresowanie 
sumkami lotmczemi Diesla. Znaczne 
obniżenie wagi Diesn umożliwia ich 
zastosowanie na platowcu. Brak zapa 
tającej instalacji elektrycznej, będącej 
dcl.katnem urządzeniem oraz większa 
sprawność, stawia silnik Diesla wy­
żej od zwykłego

BEZFIECZEŃSI WO 
Dla zapewnienia jaknajwiększego 

bezpieczeństwa lotn w złych warun­
kach atmosferycznych lub w nocy, no 
woczcsne samoloty są zaopatrzone w 
specjalne radjo pelengatory, przy po­
mocy których pilot stale jest informo 
wany o kierunku lotu oraz położeniu 
w zględem trasy. Oprócz tego istnieje 
jeszcze cały szereg przyrządów', jak 
wskaźniki położenia ptatcwca wzglę­
dem horyzontu, telcousole oparte na 
indukcji magnetycznego pola ziem­
skiego, przyrządy kontrolujące lot i 
t. p. Dzisiejsze w-yekwipowanie acro- 
nawigacyjne samolotu pozwala na lo­
ty w każdą niemal pogodę, czyniąc 
z platowca zawrsze pewny, a przy­
tem najszybszy średek komunika­
cyjny.

i D i l g t o s y  [ j r o c e s u  Ou U .  N .
P o  rnowie p roK u ra to ra  R u ttn ick ^ go

' P rzem ów ien ie oskarżycielskie 
prokuratora Rudnickiego w  pro­
cesie p rzeciw  zaDÓjcom min. P ie ­
rackiego, w ypow iada jące się za 
współżyciem  i współpracą z U- 
kraiińcami. w yw oła ło aprobatę ze 
strony „Robotn ika", który jako 
jedyną p la tform ę takiego porozu­
m ienia uważa w ysunięty przez P. 
P. S. program  autonom ji i zarzu ­
ca czynniicom odpowneaziainym, 
że

„nietylko n.e chcą rozstizygnieeia 
kwestji ukraińskiej po naszej myśli,

C Y M A

ale podchodzą do tej kwestji w spo­
sób, który zgóry skazuje próby poro­
zumienia na niepowodzenie. Mamy na 
myśli owo zadanie lojalności państwo 
wej od społeczeństwa ukraińskiego 
wzam.an za takie lub inne ustępstwa 
ze strony Polski'.

Jakto? A  w ięc porozum ienie i 
autonom ja nawet bez gw arancji 
lo ja lności?  1

„ I .K .C "  w yraża ’ żal, że obecne­
go procesu nie wyzyskano dla o- 
św ietlen ia  całokształtu stosunków 
po'sko - ukraińskich w  sposób 
naukowy, tak, ze

„prokurator własnemi siłami mus 
budować konstrukcje historyczne któ 
re nie we wszystkich szczegółach od 
powiadają zarówno rzeczywistości, 
jak i tej racji stanu w imię której 
mówca w szranki st,dowe wystąpił

Szczególną uwagę poświęca 
dziennik Krakowski ro li L itw y  w 
popieraniu terorystów  ukraiń­
skich:

„leżeli mak państwo postępuj ? tak, 
jak postępuje Litwa, wydaje — hi„to 
•ycznśc rzecz biorąc —  wyroi: śmier­
ci na siebie. Nie można przecież pizez 
setki lat tolerować beczki z prochem 

) i wr ciągu historji nadchodzi, bo na- 
, dejść musi. chwila, w którei przed są 
i madami takiego państwa staje pyta-

C zy  n a le ż y  s te r y liz o w a ć  lub ka strow & ć d z i e d z i c z n i e  o b c ią żo n y c h ]

Projekt, który w yw o łał burze
U sta w a  o zm n ie jszen iu  c iężarów  op iek i spo łecznej

Popu larn ie m ówi się o  t. zw. ii styczna przykładowo zobrazo- 
J6ław ie  s te ry liza c jin e j, a w ła- wała w zrost tych ciężarów  w 
ściw ie je s t  to jedna z proiekto- N iem czech W  roku 1912 jeden o- 
wanych ustaw eugenicznych w bywatcl pracu jący produkcyjni,; 
Pols,.e pod zn aw ę: „U staw y  o dźw igał, jako c iężar dodatkowy
zm niejszeniu ciężarów  opieki spo-j na plecach dziecko, w  roku 1917
łeczn e j". j —  dorosłego człow ieka, w  1993 —

O D O S O B N IE N IE  D Z IE D Z IC Z  2 IlJclzi- w 19 3 1  "  3-ch! Opieka 
N IE  O B A R C Z O N Y C H  i społeczna w  N iem czech udzieliła

^  i ostatnio pomocy 100  tysiącom
przew idu je ustaw a. D la dziedziczn ie ehorvm psv chi czuli e 

zm niejszę, .a w j u a lków , zw ią z a - ' r,0.CJU tysiącom  , pi] m6v: 20_tu 
nych z utrzym aniem  jednostek ly8i altehoJikóWi 58_u t si 
oz.edziczm e obarczonych (w ro - com ^  i u dz, ni„, 15-tu ty- 
azony n iedorozwój umysłowy, ' rłiłjeom „ łuchonieIn^ hi 13.tu ty _
dz edz,czna padaczka. Schszofre- j s ,;ąc0m ślepych, 1 .200.000 chorych 
nja .o b łę d  manjaku r  , ■ depresYl- jz o t W  p „ , tysiącom
ny, dziedziczna głuchota .i dżic- j 1>8y c h o p a tó W ;  50  -y s i i f C 0 I l l  n i e d o .

.1 s a dep0 ‘ . c iężk ie dziedzicz- rozw inięte ch. Razem około 10 
ne wady cielesne, wreszcie ciężki j prc>cenl ludnoścl w  ViieKu od lat
alkoholizm ) należy zastosować, • 16  do
wociług u£ -awy zależn ie od w a- W  Po :'3cc liczba chorvch psy- 
runlcow bąd* zam kniecie w  sp«- chiczftie v y no f j go.OOh, co lano- 
c ja lnych  w k ład ach  o d d z ie ln y c h ;^  w p lzyb ljw u iu  , proc, llt og6. 
d l«  różnych płci ,bądz rastosem i - , u Ju(lnoź j, któryoli u ,zyn)ani4
nie srodkow, .ęgrantczających roz ■ wynosi dwadzi#4cfa psrę m iljo .
rot typów  niepożądanych, bądz rg>CZ7lie-
w reszcie przeprow adzen i* droga CHORYCH U M YSŁO W O
ch irurgiczną w y ia ław iem e jedno- W Z R A S T A
stek, obarczonych w yżej wspom- „  . . ‘ ,
nianemi tóerpioniam i oraz dzie- 1 ^  ^ ; z v  z r .zn ac-c , ze ibscne

uziczną głuehon >motą i dzied-zi ! W^ n,k.' ^
czną ślepotą.

W YJ tŁ A W IA N IE  DOBROM OL 
N E  1 PR ZYM U bO M ’E

P ”ojekt przew iduje, żc zabiegi 
wyjnław-iające mogą być dokona­
ne jedyn ie na podstaw ie wska­
zań lekarskich, społecznych i cu-

tcchniki przem ysłowej i skupie­
niem ludności w w ielk ich  m ia­
stach, pow odeją  w zrost odsetek 
chorych umysłowo, spotęgowany 
w  znacznej m ierze i dziedziczno­
ścią. Tak  np. w  A n g lji  w  ciągu 
ostatnich lat odsetek chorych pod 
skoczył z 1,9 procent do 4,(i, w

Niem iecka ustawa eugeniczna 
z 14 lipca 1933 r. wprowadzona 
od styczn ia 1931 r, wywmlala bu­
rze. Sama zasada jednak już 
przedtem  była przeprowadzona w  
Stanach Z jedroczonych  Am eryk i, 
w które j ponad 23 stanów ją  zre ­
alizowało. a w' samej tylko K a li­
forn  j i  liczba stery lizacy j przekro­
czyła 12.000. W  D anji, Szwecji, 
K o rw eg ji, S zw a jca rji i Czecho­
słow acji wprowadzono ju ż usta­
w y eugeniczne, przedewszystKicm  
zaś w  N iem czech, gdzie zakrojo­
no ustawę na szeroką skalę. W  
samym B erlin ie  od 1 6-tycsnia 
1934 r. do 1 czerwca 1934 r. Sąd 
zdrow ia za ła tw ił 348 wniosków 
stery lizacy jnych , w  Hamburgu 
do 15 czerwca 1325.

Ustaw ę kastracyjną w  roku 
1907 prow adziły  niektóre stany 
Am. Półn. w  p raw ie karnem, w  
S zw a jca rji w  1928 r. dopuszczono 
kastrację umysłowo ehcrych, w  
r. 1929 w  Danji dopuszczono ka­
strację  przestępców seksualnych, 
w reszcie w  Niem czech ustawa ka 
stracyjna  u m ężczyzn przew idu je 
ten zabieg, jako czynność zabez­
p iecza jącą i poprawcza

Nowoczesna medycyna zna sze­
reg  sposobów p rzec iw dzia ła ją ­
cych zapłodnieniu na okres kilku 
m iesięcy, to jednak dla eugeniki 
jest n iew ystarczające.

genicznrch, zgodnie z przepisam i J Prusach w ciągu ostatnich 40 ‘ t
1 z 2,2 do 4 procent.kodeksu karnego i tylko w  pub!i 

cznęch zakładach leczniczych.
W niosek o w y ja łow ien ie  może po­
staw ić albo sama strona za in te­
resowana, albo kierownik zuk ła -1 lu krajach gwutłowny spadek li 
du, w  którym  kand\dnt je s t in ter LZby urodzeń, co szczególn ie ja-

P R / Y R O S T  N A T U R A L N Y  
M A LE JE

Jednocześnie następuje w  w ie-

now any Operację musi poprze 
dzać zbadanie przez kom Uję le ­
karską, składającą się z dwóch

skrawo występu je w  Polsce w  o- 
statnich latach.

W  r. lS80-tym N iem cy m iały
lekarzy specja listów , oraz i przed 39 ,1 na jouO m ieszkańców, uro- 
staw icie la  w ładz san itarnych ; 1 dzeń w r. 1922 mniej n iż polewę 
zażądać zw ołan ia kom isji mogą j _  1 5 .1. D la Ita lji spadek w  tym 
badź osoby zainteresowane, oądź ■ okresie wynosi z 38 proe. na 23,S, 
w ładze państwowa. K to dokona dla A n g li z 36 do 15. W  Polsce 
zabiegu bez zgody kom isji, p od le -. w ostatnich trzech lutach przy-

m at: „Czy pro jek ty ustaw ouge- 
nicznych w  Polsce pow inny zo ­
stać zrea lizow an e?"

(a )

nie: Co ważniejsze, czy tolerancja 
wobec małego sąsiada, czy też włas­
ne bezpieczeństwo, własny pokój i po 
kój Europy? Oto problemy, nad któ- 
remi w związku z procesem warszaw­
skim powinni sie zastanowić Indzie 
nietylko w Polsce i nietylko na Zacho 
dzie. ale także —  w Kownie”.

Donioślejszą jednak od tego, 
co się rozgryw a na sali sądowej 
w' W arszaw ie, zdaje się być zm ia­
na stosunków w  M ałopolsce 
W schodniej, o k tóre j donosi „W ar 
szawski Dziennik N arod ow y":

„Po  powiatach Małopolski Wschód 
nici t.sztząl się ruch oroitimicwaw 
czy". Zainicjowało go T. S. L „  a po­
pierają go, a nawet pamonują — sta­
rostowie .. I tak np. w Tarnopolu od­
bywają się zebrania dyskusyjne dzia­
łaczy rożnych ob„zów na temat: jak 
wzmocnić poisicosc na kresach: w ko 
pyczyńcacii powołano do żyda „Po­
wiatowy Komitet Porozumiewaw­
czy” ... Przedewszystkiem można się 
na tych zebraniach dc syta wyga­
dać... Panowie starostowie, inspekto­
rzy oświaty pozaszkolnej, komendan­
ci Strzelca i inni monopoliśc od „w y­
chowania obywatelskiego” słyszą te­
raz litanie swoich grzechów 1 stwiei 
dzenie faktu, iż iednak musieli pójść 
do kanossy, t zn. zwrócić sie do spo­
łeczeństwa...

Optymiści twierazą, że rozwiązań. 
B B. oczyściło atmosferę... P symiśc 
znowu wietrzą w tem wszystkiem r.ie 
zwrot, lecz manewr... Dla dobra kre­
sów chcielibyśmy, by z tych konfe; 
rencyi wynikły jaknajłepsze rezultaty, 
bo stan obecny jest katastrofalny".

To  jes t sprawa n a jp iln ie jsza : 
Przed  ułożeniem  lepszych n it  do­
tąd stosunków z Ukraińcam i 
trzeba przedewszystkiem  napra 
w ić  stosunki wśród społeczeń 
stwa polskiego, które w  te j chw ili 
stoją pod znakiem kompletnego 
chaosu, rozbicia i apa .ji.

C o  t e r a z  p o c z n ą

Sieroty z B. B.?
W  t> g jd n io v  yn, fc lje ton ie  iro­

n izu je w  „ I .  K  GS p. Zygmunt 
Nowakowski na temat ro zw iąza ­
nia B. B., zajm ując się „szarym  
czlow lekiem BIoku. owym murzy - 
nem z za łogi B B.. k tóry przez 
siedem lat p iln ie  płacił składki, 
który rob ił swoje, a teraz może 
odejść":

„Zważm; : B. B. byio ‘jakuj wielką 
ustawą sz-aieniow-ą, kt ir* pricz sie­
dem lat jako tako spajała cały kraj, 
cementowała go w pewnym oenuie. 
Była to jak gdyby powszechna ub°z- 
pieczalnia społeczna, w której ludzie 
z calem zaufaniem lokowali swój ka­
pitał, swoją wiaro, nadzieje, niekiedy 
nawet i miłość. Czyli grunt pod mo- 
gam. Wiedzieli, ie  mogą względnie 
spokojnie patrzeć w przyszl iść źe 
nm spotka ich nic złego, dopóla płacą 
wkładki członkowskie. Cokolwiek mó­
wiliby nieliczni wrogowie, 1? B. wyro 
biło się na potęgę, roz-osłe ,ę, przy­
gniotło wszy stkie inne tkank" spo­
łeczne, weszło niejako na kurty ka­
techizmu państwowego. Było wszę­
dzie i porj^d wszystkiem. .Stanowiło 
bąaź co ądś jakoweś constam. Mo­
że nawet constans jedyne. Myśleliś-

ga karze do 5 'a t w ięzien ia . Roz 
wużanie spraw  dotyczących przy­
musowego w y ja łow ien ia  pow ie­
rzono —  w  projekcie —  w ydzia ­
łom do spraw dziedzicznych przy 
Sądach Okręgowych, a jako in­
stancjom  odwoławczym , an a lo g i­
cznym wydziałom  przy Sądach A - 
peJaeyjnych. W  kopiplecie oiv.e-

rost naturalny stanowi 1/3 daw­
nego przyrostu.

Jłe czynniki te pod lega ją  inge­
rencji ludzkiej św iadczj fakt, ie  
posunięcia prawno - państwowe 
H itlera  od czasu objęcia przez 
n iego w ładzy w  Niem czech pc 
dw oiły liczbę urodzeń. Państwo 

Imusi  dba<, aby rozm nażały się
kajacyin przew idziany jes t udział J g lU py  najbardziej pożyteczne i 
lekarza. Posiedzeń a sądu m ają j na jlep ie j rozw in ięte, a nie osobni- 
się odbywać przy drzw iach zam : Cy ęhórzy i zw yrodn ia li.
uniętych, a postępów mie sądowe !ffiTBRYLtz;ACi^  _  K A S TR A C JA } le je m y  również
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Oczyw iście, niedopuszczalna my choćby poniewoli katogorjami B. 
js t np. s tery lizac ja  m ężów  w y łą ­
cznie na żądanie żony lub kochan 
ki. które nie chcą zajść w  ciążę, 
jak to  często ma m iejsce w Sta­
nach Zjednoczonych Am. Półn.
T y lko  przyczyny natury psychi­
cznej lub fizyczn e j i orzeczen ie le 
karskie, może skłaniać clo przepro 
wadzenia zaDiegu.

P R O J E K T  P O L S K I

P ro jek t polski nie dąży do szyb­
kiego i m asowego stosowania za­
b iegów  tego rodzaju i tem róż­
ni się od ustaw amerykańskich 
i niem ieckich. Często uważa je  za 
przym usowy środek konieczny, 
kładąc głów ny nacisk na porad­
n ictw o przedślubne i małżeńskie 
i należyte zorjentow anie w  euge- 
nice mas.

N a  podstaw ie projektu ustawy 
opracowanego przez dr. W ern ica 
i komentarza do n iej, podaliśm y 
w przybliżeniu ogólne zasady poi 
skiego projektu ustawowego.
Przytoczym y jeszcze opin ję leka­
rza eugenisty, opinję kół katolic 
ckich oraz poglądy Kościoła na tę 
sprawę i op.n ję prawników.

możność w y­

li. i niemi oddychali. Naturalnie, • 
ile dało się oddychać wogoit Było 
zaklęciem, aktem wiary. Jeżeli t u «  ak 
tem wia-y strzelistym, to bodaj strze 
leckim... ,

Więc przez siedem, jak lię !>ok* 
żuje, wcale jeszcze tłustych lat, trwał 
stan stabilizacji, życic było uprosz­
czone, jednokierunkowe. Zamiast o P. 
K. O., można było z więks :ą o wiel< 
słusznością m iwie o B. B , że to 
„Pewność i zaufanie".., 1

Ludzie porobili wielkie .wkłady i 
teraz, przynajmniej w  teorji, mieliby 
pswne prawo żiglać zw-rotu Tymcz 
sem zwołano tylko rade odrorcza. 1 
ogłoszono rozwiązanie spółki, a *rU ■ 
ściwie przydałoby się i walne zebra­
nie akcjonariuszów. Ciekawy Jpsten . 
co powiedzieliby ni. tę naglą łikw. 
darje? Bo to ttk  nie idzie Kto wie 
czy nie hylobj wskazane jaideś p- 
stępowanie ugodowe Ostateczrie, eó’ 
może obchodzić szarego a w  50 proc 
poniewolnego szeregowca, zc wódz 3 
tych czy innych przyczyn zwija inte­
res?...

No, ale zamknięto interes. Usłysze­
liśmy jakoby ponury zgrzyt żelaz­
nych żaluzyj, które z-suwa się w ie­
czorom, gasząc równocześnie lampy. 
Fajerant! Niema B B.!“ .
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N a s z e  „ p o s t ę p o w e  k o !? n d y
i Ic h  a n a l o g i e  w  p r z e s z ł o ś c i

W  numerze św iątecznym  „K u ­
r je ra  Porannego”  obok nazywania 
Chrystusa „p rorok iem " (na  co 
już onegdaj zw róciliśm y m vagę ), 
znalazły  się także nowoczesne ak­
tualne kolendy p ióra zeszłorocz­
nej laureatki państwowej nagro­
dy literack ie j p. K azim iery  l i la ­
kowi czówny, w  których znajdu je­
my takie kw ia tk i:

„Niema poco iść do S*ajenki.
Bóg nie dba o swe dzieci.
Marszałka nam nie wskrzesi!...
Niema poco iść do Staienk..
|ak ma żołr.icrz Dziecię chwalić, 
Kiedy W odz; mu zabrali? 
lak ma zolnierz sławić Marję, 
Kiedy Dziadek unnrl w maju?... 
żlcś go strzegła, Matko śwóęta, 
/.ołnierz ci 'u popamięta...
Fatrz, Józefie, by choć teraz,
Godną Dziaaek nnai kwaterę!
Bo ja t tam po śmierci staniem, 
Ujmiemy się zbrojnie za nim,
A wtedy po wieki wieków 
Będzie w niebie istne piekło .

P rzecieram y oczy ze zdumie­
nia, czyta jąc te b luźm orstwa. Cy-

przew tou jąc dla jednostek zw\- 
Jakie były motywy takiego s fo r rodniałych stery lizację , to znaczy

mułowąnia ustawy? Zwrócono u- 
wagę, że przy przym usowej izo­
lac ji jednostek psychiczni^ cho­
rych, n iedorozw in iętych, id jotów  
I kretynów, kalek dziedzicznie 
obciążonych. głuchoniemych i 
ślepców, a w reszcie przestępców  
k ijm ina lnych  *— państwo i spo 
lei.zcTi.stw'0 ponosi ogromno c ięża ­
ry . Propaganda narodowo - socja-

pozbawięniu zdolności rozrod­
czych, przyczem  jednak sam za­
b ieg nie uniem ożliw ia u trzym y­
wania stosunków małżeńskich, 
oraz wr wypadku zboczeń groź­
nych dla otoczenia stosuje usu- 
wame  grui zołów  płciowych, czyli 
kastrację, co już n iweczy zarów ­
no zdolność zapładm ania jak i 
utrzymj wania stosunków

W  Po lsce  w p ro w a d zo n y  m a być

Letni czas pracy

tywnym  „C zas ie " zauważa w  spo­
sób bardzo delikatny i dyplom a­
tyczny

„Obawiam się, czy z katolickiego 
punktu widzenia nie przysztoby tych 
wi rsz1, osadzić bardzo surowo” .

D a le j zaś czytam y:
„Ten zbiorek radykalnych kolend 

przypomina zato inne dziejowi okru­
ch -. Wszak to o ostatniej Komunji 
świętej umierającego Ludwika Xlt! 
pinali dworacy ->e „gd^ król Francji 
zbliżał się do Nieba, Jego niebiańsk' 
Kuzyn wyszedł Mu naprzeciw” . Zasię 
w starodawnej Moskwie byl zwycza' 
że iośli wielki kniaź zmarł w  dzień 
jakiegoś świętego, obrażona rań Rut 
przestawała święcić to święto, spalad 
kadz dla i grube świece przed ikona­
mi zdrajcy...”

M in sterstwu Przem ysłu i H an­
dlu zgłoszony został projekt za­

chodzie.
Czas letn i polegałby na przesu

Stosowania wł Polsce latem 1936 r.ięciu zegara o 1 godzinę, poczaw 
roku t. zw. czasu letn iego pr?y-1 szy od m maja do końca wrze- 
jętego ogóln ie w* instytucjach i śnią. 
zakładach przem ysłowych na za-[ ------------ -

U r u c h o m i e n i e  2 2  n o w y c h

P l a c ó w e k  p o c z t o w y c h
l, ciągu ostatn iego miesiąca 

w ładze pocziow-e zanotow ały w  l i ­
ście urzędów j agencyj poczto 
wych uruchom ienie 22 nowych 
placówek. W  Gdyni otw arta zo­
stała 8-ma z kolei agencja ®a5 ’ ę- 
pująca urząd, w  W arszaw ie  zaś 
wprowadzono ciekawą inow ację  
nr zer założenie p ierw szego po­
średnictwa pocztowego w  kolek­
turze lo te r ji.

C z y  z s p r e n u m e r o w a i e f  J u ł

N o w m v  C o d zie n n e ?



N a o z i e j a  A l e  u b e z p i e c z e n i e  w  T o w a r z y s t w i e  U b e z p i e c z e ń  r . a  Ż y c i e

n a ^ e m u r ,  « V I T A  I  K R A  K O W S K I E  »  S e  A -  W A R S Z A W A ,  U L .  J A S N A  6

w y  s i a r c z y mmmammmmmmmmmmtmMmgm i o  n a j p e w r i e i s z a  d r o g a  d c  n i e z a l e ż n o ś c i  m a i e r j a l n e i :

str, 4 -----» -----— --------------   ABC -  NOWINY CODZIENNE  >jr. 370

« r u t>zte*

30
M K T T P Z IA IE E

S t  V  r. C I
wcrnorl 1eacho'

7-44 15 -33

K S I Ę Ż Y C

w>cnda zacnn-l

Dł— 0 21-53
DC dniaj ©bym

7—40 i o— 5

Jak rozwiązać

(flęieł trudności trani(Da]0(oycti?
Kom unikacja tram w ajow a w tyka się stale różne braki i nie- 

W a rs za w e  wszystkim  ju ż  dosla- | dokładności, ja g : n icrcgularncść 
tecznie dała się we znaki. Znudzi- kursowania poszczególnych wo- 
!o się ju ż pisać na ten temat pra- zów, niedostateczność taboru, któ- 
sie, —  dyrekcji tram w ajów  i au- ra powoduje nadm ierny natłok w

D ziś Iw  Eugenjusza. 
Jutro Iw  Sylwestra.

tfnbusów m iejskich, znudziło się 
też czvuać i słuchać niekończa

J l A T M
TE ATR  W IE LK I: Dziś teatr nie: 

rzynny. We wtorek, o goczmie 
8-ej „Baron cygański", o 11.50 spe- 
:jalny program Sylwestrowy, złozony 
z wyjątków ulubionycn oper

TL\TR  NARODOW i: Dziś „Prze 
pióreczka". Jutro w reżyserji L. Sol- 
atriegr premjera „F ryd ir jka  wirlkie 
go“  Nowaczyńskiego z Solskim, Bry- 
ozukskim, Leszczyńskim, Różyckim, 
Stanisławskim, Rotterową, Świer- 
czewska, Żeńską, Dominiakiem, T. 
Chmielewskim, Łuszczewskim, Chmur 
lowsldm Patkowskim i innymi De­

koracje St. Jarockiego.
TE ATR  PO LSKI: Dziś „Zburzenie 

Jerozolimy" Kończy,.smego. We 
wtorek, jako w wtei zór Sylwestro­
wy o godz. 8 wiecz. „Stare wino". 
W « Jr.idę „Zburzenie Jerozolimy".

T E aTR N O W Y: Dziś po raz 13-ty 
komedia „Był sobie więzień" Ano­
uilha, w reżyserji A  Węgierki.

TE ATK  L E T N I: Dziś i w wieczór 
SylwefiT.rowy „Codziennie a 3-ej".

TEATR M A Ł Y : Dziś v poniedzia­
łek po raz 85-ty komedja Shaw‘a 
„gołnierz i bohaier" w reżyserji i z 
-tdżśatem A. Węgierki.

ŚTOŁECZNY TE ATR  POWSZ.: 
We wtorek przy ul. Elbląskiej 51 o 
goeb . 4-ej i  7-ej „Popychadlo".

TEATU tTLNEUM: Dziś i jutro
„T iu jk » hultajska” , z Jaraczem.

TE A TP  K A M E R A LN Y : D*iś i ju­
tro komedja „Sąsiadka" z Mazare- 
kówną i Adwentowiczem.

TEATR MALICKIE! (Karowa lo ): 
Dziś po raz ostatni „Cień". Jutro 
prem ier „Trafik i p. generałowej" 
Bur - Feketiegt

CYRULIK WARSZAWSKI. Codzien 
nie o 7.15 i 9 30 „Wieczna onduia- 
l& n^wa rewja z udziałem chóru 

IV* na. W  Sylwestra 3 przedstawienia 
o 7.15, 9 45 wiecz. i o 12.15 popółno- 
cy.

W IE LK A  REW JA (Karowa 18). 
7.15 i 9.45. Dziś « jutro „W ID O ­
W ISKO Nr, 1“  pod kier art. Hanki 
Ordonówny z udziałem Fertnera, Sy- 
ma. Ankwi-zówny i 60 osób zespołu. 
Codziemre D W A  przedstawienia.

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re­
wja z „Calege serca" i film „Dzie*. 
cię s oWokow".

TE A TR  D La  DZ i ECI T. ORTY 
M A: W  środ; 12.15 i 4 pp. Sylwe 
ner dla dzieci.

CYRK STA N IE W 3K IC H : Dz,ś i 
codziennie o godz. 8 15 wiecz. nowy 
program. We wtorki, środy i nie- 
iziele o 4.30 i 8.15.

wagonach i t. p. 
D yr. tram w ajów autobusów

tych się zarzutów , w których wy- postanow iła wytłum aczyć się ob-

SYLW ESTER DLA DZIECI 
W TEATRZE  T. ORTYMA

W środę o 12.15 i 4 pp, teatr dla 
dzieci T  Ortyma urządza w gmachu 
„Cyrulika" (Kredytowa 14) wspa­
niała ł ‘Nawe dla dzieci całej Warsza

< . . . . .Sylwester dla dzieci olsm wszyst­
kich! Na olbrzymi program złożą się 
śliczna bajki ..Kot w butach", „Czer­
wony Kapturek5, „Pat i Patachom 
W  oajk-v L tych wszystkie dzieci 
przybyłe do teatru będą grag, śpie­
wać i tańczyć na *cen!e razem^ z 
bohaterami baśni Pi ócz tego od o uj­
dzie się zabawt, tańce, Kor w«dy, 
konkursy, nagrody, powitanie Nowe­
go R^ku. Niewątpliwie wszyscy ro­
dzice pomyślą o swych dzieciach i 
swym pociechom dadzą możność spę­
dzenia wesołego poranku „Sylwestra 
dla dzieci".

Udział bierze cały zespół i ucze- 
nice studjum baletowego 7. urocza 
,adzią Sławską :ia czele.

Bilety nabywać tnożna w „Orbi­
sie", i „Cyruliku1.

S Y L W E S T E R  M 0 N S T R E
w  O P E R Z E

dn. 31. 12. o godz 11.30 w nocy 
udział biorą:

Zofja Fedyczkowska.
Lucyna Szczepańska,
Nina Grudzińska,
Olga Szum ske 
Jerzy Czaplicki 
Adam Raczkowski.
W itold Lui »yński,
Stan ia ła* Znicz,
Feliks Szczepański,
Edwaid Bender 

oraz cały zespół baletowy z so­
listkami na czele: Karczmaicwi-
czówna, Sławska, Nu* cka, Szat­
kowska, Yetteruwna, Kaniowska, 
Stanisławska, GJmkówna Confc- 

ręnoier; Witold Zdzitowiecki.

Wisła zniszczyła już 40 ha
la sk ii  B ie la ń sk ie g o

Staraniem Związku S tow arzy­
szenia P rzy ja c ió ł W ie lk ie j W a r­
szawy odbvło się zebranie po 
św ięcone zagadnieniom  W is ły  w  
granicach W acszawy W  zebraniu 
w zię li udział zaprokzem przed­
staw iciele zainteresowanych urzę 
dow państwowych Zarządu M ie j­
skiego i o rgan izacy j społecznych, 
a w ięc Izb  przem ysłowo - handlo­
w ej i rzem ieśln iczej, klubów spor 
tów  wodnych i stow. przy jació ł 
poszczególnych dzielnic.

Dyskusję zapoczątkował dłuż­
szy re fe ra t p. inz. Rodow icza, o- 
sw ie tla jący  wszechstronne zna­
czenie W ia ły  d la  sto licy. P re le ­
gent podkreślił trudności, w yn i­
kające dla regu lac ji W isły  ze 
zwężenia w  obrębie m iasta je j  ko­
ryta, które powoduje stałe spię­
trzan ie się wody na tym odcinku 

przez zm niejszen ie prędkości 
przepływu daje w  w; niku osa­
dzanie się piasku i żw iru . Poza­
tem powoduje rią jfłą  zmianę nur­
tu rzeki, k tóry obecnie zaraz za 
i ródnreśeiem  znajdu je się zale­
dw ie w  odległość- dwóch metrów 
od lew ego brzegu j podm ywając 
go stale, wyrządza w ielk ie ’ szko­
dy. Na przykład w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat W is ła  zniszczy 
ła rkoło 40 ha lasku B ielańskie­
go

N ajw ażn ie jszym  odcinkiem W i­
sły, na którvrp m ają być wykona­

ne roboty regu lacyjne, jes t odci­
nek W arszaw a —  Modlin, od Mo­
dlina bowiem W isła, przyjm ując 
wodę Bugo N arw i, jest żeg low ­
na dla statków o pojem ności na­
wet 800 —  1000 ton. W arszaw a 
jest m in. rów n ież centralnym  
punktem dla polskich dróg w od­
nych Budowa kanału, łączącego 
W arszaw ę przez Bugo - Narew  z 
systemem Niem na i P rypcc i —  a 
kanał ten jest ju ż w  budowie (t, 
zn. port i kanał żerań sk i) uczyni 
s W arszaw y ośrodek tranzytow y 
dla ładunków wodnych nieomal 
dla ca łego 'pań stw a  Również w 
szybkiem tempie budowany jes t 
port. handlowy na praskim brze­
gu pom iędzy mostem K ierbedzia
1 nowym kolejowym

W ykonanie tych prac, a spe­
c ja ln ie  odcinka W arszaw a —  Mo 
dlin, da miastu ogrom ną korzyść. 
Transport wodny je s t bowiem
2 —  4 krotn ie tańszy od innych 
D latego też zam ierzone inwesty­
cje wodne otworzą, na skutek 
znacznego potanienia Jransportu. 
ogromne m ożliwości dla przem y­
słu stołecznego i's tan ą  się dobro­
dziejstwem  dla m iasta.

Refera t dyr. Rodow icza byl 
wstępem  do całego szeregu c\klu 
zebrań, które Zw iązek Stow P rzy  
jac ió ł W ie lk ie j W arszaw y zam ie­
rza pośw ięcić zagadnieniu W isły .

Do PP. Abonentów 
Elektrowni Warszawskiej

^Podaje do wiadomości PP. Abonentów, żc w związku z ogłoszonemi 
*  Nr._ 36 „Wiadomości Statystycznych" z datą 25 grudnia 1933 r. no We­
ra zniżonemi ct-narm węgla, itw  iwane będą, na mocy orzeczenia z dnia 
21 paźdr.emika 1932 r. Komisji Rozjemczej, powołanej przez p. Ministra 
Przemyślu - Handlu, nowe ceny energji elektrycznej.

UchwaLne pi raz Fomisję Rozjemczą w 1932 r. ceny energji elek- 
try< m e n  55,5 gr/kWh do oświetlenia, 26.44 gi/kWh do motorów i 22,1136 
griklAn dla Zarządu Miejskiego, obowiązywały przy cenie węgla dąbrow­
skiego, kl I B gruby, 36,13 zt. za tom?" loco w igon kopalnia, przyję­
tej przez Komisję, jako cena zasadnicza. Ogłoszona w Nr. 36 „Miadomoś- 
ci .--tatystycmych" z datą 25 grudnia 1935 r. cena takiego węgla wynosi 
22,11 zł. za tonnę, jest zatem o 38,804 proc niższa od powyższej ceny za­
sadniczej. Po ii "w „ż  ZT.uana cen węgla o 1 proc. pociąga za sobą, w myśl 
orzeczenia Komisji Rozjemc tej, zmianę cen energji elektrycznej o pół 
prec przetc taryfy, przeliczone na podstawie ostatnio ogłoszonej 
węgla nowumy być o '3.402 proc. niższe od taryf uchwalonych 
k -misje Rozjemczą w 1932 r. Wynosić będą or.e tedy obecnie:

za iedną kilowatogodzine^ do oświetlenia 44,73 gr.
„ „  „  do motorów 21,31 „
„ „  „  dla Zarządu Miejskiego 17,823 „

ceny
przez

a opłaty stałe:
oświetlenie do 
oświetlenie i Motor* od 0,50

1,00
2,50
5,00

.Opłata roczna 
Zł. 6,85

12,50 
1 8,-j4 
24,93 
31,84 
47,15 
62,87 
93,S9 

138,23 
157,37

0,25 kW 
0,26 kW  —
0.51 kW —

” „  1,01 kW —
2.5J kW
5.01 kW  —  10,00

10.01 kW  —  15,00
15.01 kW —  20,00
20.01 kW —  25.00
25.01 kW —  30,00 

Powyższe ceny i opłaty stałe stosowane są począwszy od dnia 25-go
grudma 1935 nku.

Abonenci, którzy w myśl Obwieszczenia Ministra Skarbu z dnia 9 
sierpnia 1934 roku (Dz. Ust. Rz. P. Nr, 76 poz. 720), opłacają państwo­
wy 10 proc podatek od elektryczności i 25 proc, dodatek komunalny do 
tego u >datku, przedłużony na rok 1936 uchwala Kdcgjum Tymczaso­
wego Zarządu Miejskiego z dn. 30.K.8S Nr. Kl 600,3026, płacić bedą za 
jedne t-ilowatogodzinę zużytą do oświetlenia po 25 grudnia 1935 r.

50,321 gr. za kilbwatogodzinc 
W rachunkach, jakie V aa  wystawione w czasie jaomiędzy 25 grudnia 

1935 r. i 24 stycznia 1931 r. włącznie, zastosowane bedą dwie różne ta­
ryfy  (stara do 24 grudnia włącznie i nowa od 25 wrudnia 1935 r ). Z tych 
względów są sporządzane specjalne taoeie do obliczania należności za 
energję utożore w ten sposób, ze w każdym dniu wymienionego wyżej 
okresu stosowana bedzie inna cena „redma za kilowatogodzine. oblicza­
na w stosunku do liczby dni, w ciąguktórych abonent korzystał r  t-neigji 
podług każdej z dwóch powyższych . ary{. Ten stan rzeczy trwać bedke 
• h dnia 24 stycznia 1936 r., jjoczem dc wszystkich abonentów stosowana 
'■edzie jedna wyżej podana taryfa.

( — )  inż ALFONS K t lH N  
Zarządca Sądowy 

przedsiębiorstwa p. f. Francuska Spółka Akcyjna 
„Compagnie d‘Electricite de A'arsovie“ 

Towarzystwo Elektryczności w Warszawie.

szernie ze swej polityk i tram wa­
jow e j i przekonać wszystkich 
że... inaczej być nie może- Ow­
szem, zm ieni się to j o a o kiedyś, 
może nawet będzie nowa lin ja 
tram w ajow a na Czerniaków —  
ogóln ie jednak biorąc —  w  op in ji 
dyr. tram w ajów  i autobusów —  
udoskonalenie komunikacji tram ­
w a jow ej w  W arszaw ie jes t z róż­
nych powodów niemal nk podo­
bieństwem.

W eźm y sprawę przeciążenia 
niektórych lin ij, jak  np: Czern ia­
ków i Bróuno, to znaczy iin je  „2 “ 
i „21" Istotn ie wozów je3t zama- 
lo, tlok nieopisany panuje tutaj 
stale, podobnie zresztą  przedsta­
w ia się sytuacja na innych li- 
njach, np.: 14, 17, 25 (Ż o lib o rz ). 
N iestety —  okazuje się, że wo­
zów dodatkowych niema —  tabor 
wozów  tram w ajow ych  w  W arsza­
w ie jes t w ogóle zbyt m ały: na po­
trzeby przeszło m iljonowego m ia­
sta mamy zaledw ie 329 wozów  s il­
nikowych i 288 przyczepnych Je­
den wóz siln ikow y kosztuje 100 
tys ięcy  zł., przyczepny 50.000 zł., 
w ięc nowe inw estycje  są dość 
kosztowne: narazić myśli się o 
33 nowych wozach, które przybę­
dą w  kw ietniu.

w m ieście przeć,etr,,v wzrost f r e ­
kw encji w  listopadzie wynosił 7,2 
proc., to na lin ji „2 “  aż 28,1 proc. 
To  znaczy, że sytuacja na tej l i ­
nji przedstaw ia się coraz g o r z e j: 
w ozów  nie przyoyw a wcale, pa­
sażerów  przybywa coraz w ięcej.

N a  ten tem at usłyszeliśm y tłu­
maczenie, że niei>odobna ui-ucho 
m ić w ięcej wmzów na Czerniaków, 
ponieważ je s t tam ruch tylko jed 
rotorow y, co stwarzałoby niebez­
pieczeństwo zatam ować "uchu 
(zatam owania i tak są? czeka się 
na tram waj od 10 m inut do 3 
kv,adransów, „stadow ość" w ystę­
puje też tu taj w sposób gm in­
n y ). Trzeba w ięc zbudować drugi 
tor tram wajowy, lub pom yśleć o 
nowej lin ii tram w ajow ej na Czer­
niaków np. od P lacu 3 K rzyży  
przez uk Chełmską. P ro jek t taki 
istn ieje, tylko niewiadomu kiedy 
się zrea lizu je.

Słowem spraw'a tram wajowa za­
p lątała się w  trag iczny węzeł, 
którego nikt nie po tra fi rozw ią­
zać, mimo szczerych w ysiłków  i 
dobrej w oli, o jak ie j nas zapewnia 
dyrekcja  tram w ajów  i autobusów. 
Argum entów  wskazujących trud­
ności rozw iązania te j zaw ile j 
kw estji wytoczono ju ż  dość —  rc-

„  . , . , , , . zumiemy, że trudno —  ale wierm
Zw iększenie luooru kr..je w s? - , ż_ . fc irzeŁll k0lliecznie zm ietl;ć

o.e jednak pew ne n.ebezpieczen- , istTliejący , tan r z e c i, , zvrłasz.cza,

że od kilku m iesięcy pogarsza sięstw o: zagęszczen ie ruchu Tego  
obawia się najw ięcej dyrekcja 
tram w ajów  i n ierugularności, na 
które ju ż teraz narzeka publicz 
ność wmrszawska tłum aczy lak ie­
rni czynnikami jak  w ad liw a za­
budowa W arszawy, która nie po- 
zw-aia tram wajom  rozw inąć w ięk ­
szych szybkości .dezorganizacja 
ruchu kołowego, który tamuje 
ruch tram wajów , wreszcie.... op ie­
szałość pasażerów’ tram w ajo­
wych, którzy jakoby zbyt wolno 
w siadają i w ysiadają z - tram wa­
jów . Ten ostatni a-gurr.ent wyda 
i o się śm ieszny i b ije  zresztą w 
dyr. tram w ajów  Posto je  na przy­
stankach napewno nie trw ałyby 
tak długo, gdj by tram w aje nie 
były tak przepełnione, że do w y j­
ścia trzeba się przepychać łokcia­
mi. Następna ważna przyczyna 
n ieregularności ruchu tram w ajo­
wego —  to zmienność ilości kur­
sujących wozów  w  ciągu dnia, za­
leżnie od frekw encji.

Istotn ie, trzeba przyznać, żc
dostosowanie ilości wozów  do 
zm iennego zapotrzebowania i u- 
zgodnien ia krzyżu jących się l ini j  
jes t zadaniem bardzo trudnem. 
Jeśliby wskaźnik norm alnego za­
potrzebowania w  ciągu ania przy­
jąć za 100 proc., to do godziny 8 
rano kursuje 139 proc. wozów 
(pe łny  tabor), m iędzy godz. 3 a 8 
w ieczorem  —  118 proc..

Jednak te zm iany także nie są 
w-ystarczające dla zaspokojenia 
potrzeb, gdyż np. w- godzinach ran 
nych potrzebaby uruchomić 145 
proc. taboru —  to znaczy w-ięcej, 
niż w ogó le  posiadamy.

Zm iany tras tram wajowych w  
czerwcu r. b. pozwoliły przerzu ­
cić część w agonów  na lin je  bar­
dziej przeciążone R zecz charak­
terystyczna —  nic dodi no ani 
jednego  wagonu na te j lin ji, któ­
ra zb iera na jw ięce j zasłużonych 
narzekań— t. j. osław ionej „d w ó j­
ce". Ilość pasażoróyy na tej lin ji 
w zrosła  bardzo znacznie —  jeże li

on stale.

P ozw o len ia
na nandel okrężny

Posiadacze licencyj na prze­
mysł okrężny sprzedaży towarów , 
wydanych na rok 1935, pragnacy 
o trz jm ać  takie licencje  na rok 
1936, w inni wnieść odpowiednie 
podania do Zarządu M iejsk iego 
przed 31 styczn ia 1936 r.. po tym  
bowiem  term in ie jw zostala liczba 
licencyj, w-obec ogran iczen ia  ich 
ilości, będzie przydzielona oso­
bom, z?p 'sanym  na listę ubiega­
jących  się o licencje.

AGRON „Kapitan KorWoran" i 
„Bohater Meksyku".

ADRJA. „Dziewrze z Budapesztu"
ANT1N.EA: „Dzień wielkiej przy­

gody" i „Na surzydłach fantazji".
AS: „iSeąuoia" i „Nasi szoferzy".
AMOR „Baboona" i „Miasto du­

chów".
APOLLO: „Ostatni P «s i* r «»ek “ .
B AŁTYK  „Melodje wielkiego mia 

sta".
C APITO L: . Jaśnie Pan Szofer".
CAKTNO: „Burza na<l światem11.
COLOSSEUM (DUŻA SAL 4 ):

„ l a t  i Patach on w cyrku Sarana".
COLOSSEUM (M A Ł E ) „Wojna

w k ólesfwie walca".
CORSO „Tajemnica Solonu Pięk- 

k ności'4.
E U T E : „Julika" i „W róg kobiet".
FRA.  „Waleze o /„ycic" i „Kobieta 

Tarzan".
EUROPA: „Piekło".
FAM A : „Dyktator".
F ILH AR M O N JA : „Gabinet F i* «r  

Woskowych",
FLO RTDA. „Iijabel z dzikiego za­

chodu" i Braterstwo ludów".
FORTTM: „Mały pułkownik".
HELIO S: „Dwie Joasie" i dod.
IT A L IA : „Sequoia“ .
KOM ETA: „Cowboy miljonerem" 

i rewja.
LU X : „Świat się śm itje" i , Na­

około świaia".
LOS: „Wesoła Zuzanna".
M ASKA : „Katiusza" i „Dama z 

Moulin Houge ‘.
MAJEST1C: „Miłość w czołgu".
M AKS: „Dwie Joasie".
MEW A „Rumba" i „Cienie wiel­

kie?" miusta".
M IEJSKI: „(ndyjscy Piechurzy".
MUCHA: „Pani nie chce dziecka" 

i „Luazie za kratitairi".
NOW A TOMBOLA. „Droga hez 

powrotu" i „Rewolucja śmiechu"
OKO PR ASK IE ; „Niedokończona 

Symfonja" i „Pechowcy". -
P A N : Manewry miłosne",
PAR  ŚW. ANDRZEJA: „Ja­

sełka
PE T IT  TRTANON: „Skandale mil­

ionerów" i „Droga bez Dowrotu".
PO PU LA R N Y : „Tarzan nieustra­

szony" i rewja
PR A S A : „Dwie Joasie" i rewja.
R A J : „Nędznicy" i „Paryż w o- 

gniu” .
R E N A : „Komenda serc" i „Siostra 

M*rta jest szpiegiem".
RIALTO: „Zaczęło się oa pocatuu 

kn” .
RONY: „Tygrys Pacyfiku" i do­

datki.
STYLO W Y: „Kochaj tylko innie", 

SFINKS: „AN esola Rozwódka" i re­
wja.

SOKÓŁ: „Fraqiiita" i „Kłopoty te­
lefonistki".

ŚW IAT: „W krainie walca".
TOK. „Mała Mateczka".
UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku".

R  A T >  $  0
Poniedziałek, 30 grudnie

6.30. Kolenda. 6.3* Gimnastyka.
6.50 Muzyka (pt.). W przerwie o g 
7.20: Dzien. nor. 7.50 Program ni* 
dzień bież. 7.55. „Parę inform.".

ii.5'7 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Maijackiej w Krafow it.
12.03 Dzien. połudn. j.2.15 Konc w 
wyk. Malej Ork. P. R. )3.25 Cnwil 
ka gosp. domowego.

15.15 Wina o eksporcie. 15.20 
Przegl gieid 15.30 Konc. rtwelleu- 
sów „Wesoła Piątka" (ze Lwów?)
16.00 Uekcja jęz. mem. — 'ęktor ar 
Jan Piprek. 16.15 Muzyka (p l.).: H. 
Berlioz: Trojatńczycy w Kartaginie— 
uwertura, F i. Liszt: Walc „M efisto" 
(Nr. 1), C. Saint Saens: Phaeton— 
poemat symf. 16.43 „W yso-u eksmi­
sjo 1“ —  skecz Miecha i Tadeusza 
W itllina 17.00 „Rabska ciekawość ‘ 
pog. wygł M. Niidewiczowa. 17.15 
„Minuta D oerji": Wiersze J. Slepow- 
skfogo, wynowie J. Bujański (r  Krr 
k„wa, 17.20 Sergjusz Taideiew 
ińiu D dur on. 21 na dwoje skrzypiec 
L aitói.ke, ZoRan Kodaly: I część „Se­
renady" op. 12; L  Kmitowa (skrzyp­
ce), M. Szaleski (altówka), W. Krót- 
kiewsKi (sKrzypcc). 17.50 „Zielony 
krze,“ jem ioły" pogad. —  wygi. dr 
Axel_ Stjeme (z Wilna). 18 00 Reci 
tal śpiewaczy Cz. Pereusor. P rzy 
fortep prof I, Urstein. G. Faure 
Ru —  ba~, G. Bizet: Piesn kwietnio­
wa, Weckerlin: Menuet i Co czynisz 
pasterzu, G Bizet: a  da „netto z „A r- 
lezjanW* (płyta), E. Chausson: U-
ujenie, C. Ohammaae: Powiesi mi 

J, Tiersot: Pasterka na łące. 18.3t 
„Listy od dzieci" —  mówi W. Ta 
tarkieuicz - Małkowska; 18.40 „Ży­
cie kult. i art. stolicy". 18.45 Progr. 
na dz. nnst. 18.55 „Skrzynka roln.* 
— inż. W. rra(.^owsii|- 19.05 Konc 
reki. 19.35 Wiad. aportowe. 19.50 Po­
gadanka aktualna 20.00 Muzyka 
(p ł.). 2030 Arje w wyk. J. Schmidta 
(pł.). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „O- 
Drazki z Polski wspótcz.". 21.00 Kon­
cert Polskiej Kapeli Ludowej F. 
Dzierżanowskiego. 21.30 „Polaka a- 
wargarda poetycka" —  wieczór lite- 

i racki w opr. T. Peipera 22.0( Kor- 
eert Symf. Wyk.: Ork P. R. pod dyr. 
G. Fitelberga i Lola stiassberg 
(fort.) V.Toifgang Amadeusz Mozart' 
KonceH fortepianowy d-moll. wyk. z 
tow. ork. Lola Strassberg, Marjan 
Rudnicki Nastroje symfoniczne.
23.00 Wiad. meteorologiczne dla że­
glugi powietrznej 23.05 Muzyku tan. 
(pł.).

Wtorek, 31 grudma.

6.30 Kolenda. 6.34 Gimnantyki.
6.50 Muzyka (p l.). W  , rzerwie o g 
7.20: Dzien. por. 7.50 Progr n» dz. 
bież 7.55 „Parę inform.".

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejrał 
z W ieży Marjackiej w Krakowi*.
12.03 Dzien, połoJn. 12 IL „Melodje 
z roku 1935" (płyta zł płytą). 13.25 
Chwilka gosp. domowego. 13.3C „Z 
rynku pracy".

15.13 Wiad. o eksporcie. 15.50 
Przogl. giełnowy. 15.30 Koncert Ze­
społu H Adamskiej 16,00 Słuchowi 
sko dla miodzieży szkolnej. 16.15 
f-ekkie melodje i piosenki w  wyk. 
M. Korabianki i J. Żyńskiego-Akoriip. 

, Wl. Szpilrr.an, 16.45 „Cała Polska 
i śpiewa** aud. poprowadzi ptof. Br. 
Rutkowski. 17.00 „W ielkie i drobne 
wynalazki": „Jak nowstaf kalen
darz" —  odczyt —  wygł. J. Baum 
gartzn. 17.15 „P łyty dla znawców". 
C. Saint-Saens: Havanaise (Simone 
Filon —  skrzypce), M, Kavel: Al 
borada del graz.oso —- (ork. symf. 
w Mmeapolis pi>d d jr. E. Ormar.dy), 
G. Faure: Tmpiomptu na harfę (L ily  
Laskinel. 17.50 „Skrzynka jęz." —  
prof. W Doroszewski. lS.Ud Rec tal 
fort. Stelli Dobrj sz''ckiej. Fr. Sch”  
'rert —  Fr. Liszt: Serenada d-moll, 
Sere.nada B-dut Młynarz i strumizń r 
M Medtner: Trzy bajki Es-'.ur op. 
26, f-moh op. 26. e-moll op. 34 18,36 
„Czarne i białe chaiakiery" —  szkic 
literacki lv. Irzykowskiego. 18.45 
Progr. na dzień nast. 1S.55 „Młodzież 
wiejska na progu Nowego Roku" — 
inż. Z Kobyliński. 19-05 Konc. reki. 
19.35 Wiadomości sport. 19.50 Pogad- 
aktualna. 20.00 „Monolog sylw-stpo- 
wy“  — światopelka Karpińekn-grt. 
20.10 Melodie operowe w wyk. Ork. 
P. R 7. udz. St Witasa. 21.00 Dżien. 
wiecz. 21.10 „Obrazki z Polski wsiłól 
czesnej‘ ‘ . 21.15 ..Mała Ork. P. K- ŚBg* 
na rok 1.935“ (Transmisja z Konser­
watorium Warse.). W  aud oprócz M. 
Ork. P. R. pod dvr. Z. Górzyński»g~ 
w-ezmie udział M Karwowsga i J. 
Popławski (śpiew), ora_ Chór P  R. 
23 00 Wiad. meteor. Jla kom. lotni- 
23.05 ..Weuoła aud. sylwestrowa** (zt 
Lwowa) P- t. „Czołem, cześć —  
1936 r “ .23 35 DO NAS7 fC H  SŁU­
CH AC'/-óV“ . 0.04 „Łańcuch Szczę­
ścia" (audycja zbiorowa ze wszyst­
kich nzgłośni poiskich) 0 30 Muz. 
tan. (pl )

jyiMSTER W  B A R Z E  M I E S Z C Z A Ń S K I M
AL. JEROZOLIMSKIE 7. 
przywitanie Nowego Roku.

To na|mlUz« 
Ceny no'w»lne.

Najpewniejsza wygrana
j i  a  l o t ©  w i ł  ż y c i a

t o  p o l i s a  > . .  ^  /

T c w a r Z Y S t w c  U b e z p i e ć z f e ń  n a  2 y c i e

« V I T A  I  K R A K O W S K I E .  S . A .
W A F S Z ^ W A  U L .  l A S N e  e
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M  bMiie wrazimy Tiret kardynalski
n u n c ju s zo w i fo a r m a g g r e m u  p r z e z  P r e z y d e n t a  R z u liie j

niaU T ? Stia C,;remt'n*a wręczę* 
< i rzkowi ’ M ' Laruyi!Rt(jw i Fran-

tu k u r tru «I»k i,g „ ’ E i  1 '
Z&n,K<i w  dn u T  ,db d w . s l? na

” r f nr w  1986
P n j * ) £ T V  wa*?st“ 0K8  “ " j 1

SŁSfsr i "**■« S s *
chi v tA ' P an h r- iŁetrom ur-

a p ^ s Ł r  J mWhta 1 uuc^ ury
* * o „y * h r rzea L  ^ Cnn/ C1 zap™ ’  
o f ir ó  T 1-7 • nuT>cju3za osob,
puro.tj n m a d ° " 11 n°w ego  pur- 
nierwo-> Rtninacj ; duręczy mu

dynafckfej “ j * ?  sodr) *c\ ^  V j ■ eterw oną pluska.
r » . „  5 " IP 4*>™ stycznia 1936 r. 
tc hr‘ P ietrom arch i w
m »r  T i !  rad^y  nuncjatury 
p _ l fr e da Pacin l, mianowane- 

m isji spc- 
S S 2  • W? » t e »  papieskim

rektora protokułu i w  ..Sali Au- d jen c ji gościć będzie P *n  P e z y -  
d jencjowalnej" przez szefa  kan- dent kt, nuncjusza na śniadaniu, 

cyw ilnej w  „Gab.neciecelarji Pow ró t do nuncjatury nastąpi
Kon ferencyjnym ", a w  „Gali M ar- z ebkolią szwoleżerów  i fan fa rzy  
m urowej" przyjm ie Pan Frezy- 6tami poJ,1Z(i cm Prezydenta Rze-

Magistrat oblężony przez... kobiety
G łod n y  t łu m  d o m a g a ł  się  z a s ! łk ó w

K u Q W ICE , 29.12 W  dniu w i- Kobiety napełn iły biura i kory- 
g jlijnym , ulica Bj tomska w  Cze- tarze, dutnagając się natarczyw ie

w
randze ministra penomocnego, zło 

na Zamku „b reve “  papieskie

l^ l v n a ls k i łkę’ zawiRnł33cą b im  

Właściwa ceremc-nia rozpocznie 
!ę 0 £ o jz . 10 m. 80 rano przybj 

ao nuncjatury dyrektora 
pI °kułu dyplomatycznego z ad- 
tktanten Prezydenta Rzeczypos- 

. « l ite j W raz s nimi ks. njnejusz 
Uua j,i? p ó j ®8kcrta szwadronu 
^w oleterów  z fanfarzystami na 
** m «k. Fanfara odegrana zosta­
nie nrzed gmachem nuncjatury i 
brzed kolumną Zygmunta III. Na 
^ZJfcdzińeij zamkowym honory od­
da bat-]ion piechoty ze zztanda- 
rttn j ork:estrą, która odegra 
bvmn papieski.

Po kolejnych powitaniach w 
„Sali M irowskiej" przez kompanJę 
piechoty, W „Pokoiu Oficerskim"
Przez komendanta miasta, w „Sa­
li Cannaletta" przez zastępcę dy

di nt Rzeczypospolitej w tow arzy­
stw ie M inistra Spraw kagranicz- 

nyofc P- J- P ecKa- 10• aW egata 
p. , j ni w  tow arzystw ie kapitana 
hr. P ietrom archi. Ks. Pacin i zło­
ży swe lis ty  uw ierzyteln ia jące, 
w ygłaszając przem ów ienie po ła­
jn i e .  na które Pan P re z jd cn t 
Rzeczypospolitej odpowie w  ję zy ­
ku polskim,

czypospolitej.

ładzi przedstaw iała n iezw ykły w i­
dok. Przed m agistratem  zgrom a­
dził się tłum kobiet, żon bezrobot 
nych, które dom agały się zasił­
ków św iątecznych.

T o w a r z y s t w o  p o s z u k i w a c z y  s k a r b ó w
p o w s t a ł o  w  S o s n o w c u  p o d  p r e z e s u r ą . . .  k e l n e r *

SO SNO W IEC , 29.12. Legend o 
zakopanych skarbach jes t tys ią ­
ce. Odważni poszukiwacze przy- 

Nastepnie w  kaplicy zam kowej Ł-óa rozczytu ją się z zam ilowa- 
odprawiona będzie przez ks. bi- p jeai o starych legendach, sami 
fikupa polowego dr. Gaw linę Msza często stw arza ją  nowe, rozpow- 
św. w  obecności Prezydenta Rse- szechniają w ieści o uhrrt/oh lub 
czypospolitej, ks. kardynała Mar- zakopanych skarbach, U  nas w 
m aggi‘ego, księży kardynałów Zagłębiu dało się rów nież już 
Rakowskiego i Hlonda, obecnych słyszeć o dokonywany ab tajem ni- 
w  W arszaw ie księży areyblsku- czych wyprawach, celem odszuka- 
pów i biskunów Generalnego In- r ia ukrytych skarbów. Jakiem i 
snektora Sił zbrojnych , czlan wynikam i cieszyły się te wypra- 
ków Rządu z prezesem Rady M i- w y —  narazie nie w iem y, 
m etrów  ns czele, m arszałków Obecnie dow iadujem y się, że 
'ejm u i Senatu podsekretarzy na terenie Sosnowca z oddzin- 

sranu. szefa sztabu głównego, do- h»m w Dąbrow ie zaw iązało się 
wódcy okrecu korpusu, prezvden- specjalne „Tow*arzvstwo Foszukl- 
ta m. st. W arszawy, komisarza waczy Skarbów". N a  czele tego 
rzndu na m. st. W arszawę i kor towarzystwa stanął podobno je- 
pusu dyplom atycznego. 1 den z kelnerów  8osnow icck!ch.

Fo zakończeniu nabożeństwa Tow arzystw o posiada w łasne a- 

Pan  Prezydent Kzeczypo?poł!te j 
na">żv b iret na głow ę .Togo Em i­
nencji ks, kardvnala M arm aggi- 
Równocześnie dyrektor protokułu 
drpipm atyęznego narzuci ną je ­
go raniona płaszcz purpurowy. 
fh ó r v  odśp iew ają  „T e  Deum 
L? udamus".

Nastennie w  „Sa li Asam i lo-

parały, które rzekomo m ają wska­
zyw ać m iejsce, gdzie się znajduje 
w ziem i złoto lub inny w artościo­
w y metal.

P ierw szą, zb iorow ą wyprawę, 
członkow ie tego  tow arzystw a u- 
rtąd z ili w  OKol;cę Okradzionowa, 
dc sto jącej p rzy  drodze kapliczki 
Sw. Anton iego. Legenda bowiem 
głosiła , że w łaśnie tam pod ka­
pliczką zna.idują się ukryte złote 
ta lary. Poszukiwaczy złotych ta ­
la rów  spotkała Jednak przykra 
przygoda. M ianow icie  m ieszkańcy 
Okradzionowa i Sławkowa dow ie­
dziaw szy się o w izyc ie  poszukfwa 
czy skarbów weszli na ich spot­
kanie z mocnenr drągam i i takie 
im lan ie urządzili, że długo będą 
pam iętać i już drugi raz szukać 
skarbów pod figu ra  napewno nie 
będą.

Strsszne
n a  G u b a ł ó w c e

w
ZAK O PAN E , 29 12. —  W czora j 
godzinach popołudniowych zna 

łeziono na Gubałówce, niedaleko 
szczytu, pow ieszoną w  les ie  mlu- 

w e j"  odbędzie sie m bliezm a au- dą dziewczynę, m ającą na sobie
dienejn ks. nuncjusza^ u Frezy- ęjem ny płaszczyk, beret i buty
len ta  Rzeczypospolitej, podczas narciarskie
której wym ienione będą prze­
mówienia, a bezpośrednio po au-

Trzech na i c iarzy  z W a r s z a w y

Zaginęło w Czarnohorze

Zwłoki znajdowały gję w  stan łę

częśc ow ego rozkładu. Zachodzi 
przypuszczenie, że denatką może 
być zag ;rion a  przed kilkunastu 
dniami 16 -letn ia służąca Helena 
K.- która w yszła  z domu jeszcze 
10  grudnia i mimo poszukiwań na 
śiad je j  n ic natrafiono.

zasdków , nie pom ogły tłumacz 
nia ie m agistra t nie posiada żad­
nych środków na ten cel, kobiety 
nic ustępowały.

M ag is tra t w ydał bezrobotnym 
zasiłjd  ze środków, p rzydzie lo ­
nych przez Fundhsz Pracy. Była 
to jednak pomoc mocno ogran i­
czona, która stanoyyiła kropię w 
morzu potrzeb

M asy bezrobotnych ob legały 
biuro Funduszu Pracy, które je- 
onak było bezradne. N ie  w idząc 
w y jśc ią  z sytuacji, biuro zamienię 
to W obec tego  bezrobotni i ich 
zony poczęły szturm ować m agi­
strat. Dwom z pośród masy kobiet

udało się dostać do gabinetu bur­
m istrza, gdzie poczęły płakać, 
p rzedstaw ia jąc swe straszne po 
łożenie.

W zruszyło to burm istrz?, który 
z własnych funduszów p-olecii nę- 
dzarkom w yp łacić  zapomogę do- 
raźną po 3 zł. W ieść o b m  osobli 
wym akcie m iłosierdzia lotem 
b łyskaw icy rozeszła się wśród bez 
robotnych, gromadząc ich przed 
magistratem..

Pon iew aż prośba kobiety w ię ­
cej wzrusza bezrobotni w ysyła li 
swe żony. N ie  pomogio to jeanak 
Po nie było na ten cel funduszów

W  związku z tem m agistrat ts 
ciągu kilku godzin  znajdowa* się 
w  oblężeniu

A B C  S P O R T O W E

S z w e c i a  b i j e  P o l s k ę
w  h o k e i u  l o d o w y m .

W  osratnim dnie międzynarodowe­
go ętwórmeczu hokeja lodowego w 
Berlinie rozegrany zostai w sobotę 
wieczorem mecz pom eazy reprezen- 
tscyim-m zespołem Polsk: a klubową 
drużyną sztokholmska, Coeta 

W  meczu zwyciężyła aruzyna 
szwedzka w stosunku 3:2 (0:1, 2:1, 
LO). Gra byia bardzo laana. a walka — 
Pełna temperamentu. Zwycięstwo 
Szwedów zasłużone, gdyż górowali 
oni nieco nad polskim zespołem pod 
względem techniki i szybkości.

Bi maki dl i Polaków zdobyli: Ko­
walski i Zieliński.

W  sobotę rozegrano w  Davos dal­
sze trzy spotkania w międzynarodo­
wym turnieju hokejowym o puhar 
Snenglera, a mianowicie:

Diavoli Rossoneri —  Zurychski "§ 
C. r>:0 (2:C, 3:0, 0:0). Cambiidge — 
E H. C. Davos 3:0 (2:0, 0:0, 1:0) 
Okfo-d - Klagenfurter H. C- 6:1 
(2:0, 2:1, 2:0).

T e i d i c y  p o l s c y
j a d ą  d o  B e r l i n a

Polski Związek lezdz.eck otrzymał jbecnie ul tjenincu w Centrum W y-
nroszenip nn mi^i^fnarrulniL-o <S7lerilr»rvłę> I^aureilarM tir -r ? • cl v a ł

K o w a  a fe r a  p r z e m y t n i c z a
W a r t o ś ć  t o w a r u  p r z e k r a c z a  1 0 U  t y s ,  z ! .

LW Ó W , 29 12. —  W czora j na- 
deuzła tu w iadomość o zagin ięciu 
3 narciarzy, k tórzy iirzybyli na 
św ięta  w okolice W orochty.

Są to trze j studenci Po litechn i­
ki W arszaw sk ie j: Brochowski, Ol 
szewski i P iątkowski. W ybra li się 
oni w  drugi dzień świąt, w czwąr 
tek rano, ze schroniska na Zaroś- 
lu pod H ow erlą , na wycieczkę 
narciarską, me dając dotychczas 
o sobie znaku życia, jakkolw iek 
zg łosili gospodarzow i schroniska, 
że w rócą w  tym  samym dniu, pro 
sząc o przygotowanie dla nich ko­
lacji,

A.TOWICE, 29,12.— Straż gra­
niczna w  Bielsku wykryła nową 
aferę przemytniczą, tym razem 

Już w czwartą >. nocy, Ed\ dotyczy to przemytu biżuterji
narciarze nie w róc ili oc. schrcr..- przeE jubilerów w-icctcńskń-h W y . 
ska. wyruszono nn ich pobzukiwa- h T to  p rz „ mvt 91 5ł1uiC i „ T ]ar
nie. Z powodu Ciemności i braku tów, w iększą ilość innych s-ż i-
urzadzeń ekspedycja w róciła .

W  piątek rano wyruszyła dru­
ga ekspedycja ratunkowa pod kie 
runkiem dr. M ajewskiego, która 
przy pomocy psów owczarskich 
prowadziła poszukiwanie. Jedna­
kowoż nie dały one narazie rezu l­
tatu. Ustalono jedyn ie, że ślady 
nart prowadzą w stronę Czecho­
słowacji.

W obec tego zawiadom iono o 
nich w ładze czechosłowackie.

chętnych kamieni i innej bitu-

cerji P rzem yt przeznaczony był 
dla Katow ic, Łodżi i W arszaw y.

W artość przedm iotów  przem yco 
nych przekracza 160.000 złotych. 
Na poczet -lależytości celnych 
wpłacono do Urzędu celnego w 
Bielsku po ujawnieniu a fe ry  na- 
razir 50.000 złotych grzyw ny.

zaproszenie na międzynarodowe za­
wody nonne, które odbeda się w o- 
kresie 24 stycznia —  2 lutego w no- 
wootwariej hali krytej w Berlinie.

Czołowi nasi jeźdźcy przebywają

szkolenia Kawaleii1 w  Grudziądzu 1 
tam tez nastąpi wybór Fkipy do Ber­
lina. Związek zamierza wysłać nie 
więcej, niż 4-ch jeźdźców. Ponadtc 
na zaw jdy wyb era się ppłk. w st. ;p 
Rómmcl.

L e k k o a tle c i  c a łe g o  św ia ta
w  N o w y m  J o i k u

Amerykański Związek Lekkoatle­
tyczny organizuje w styczniu i lutym 
sznei- n lydzynarodow/ch zawodow 
w hali, W  tym celu otrzymali zapro­

szenia na wyjazd do Ameryki m. in 
Lovelock Bercali, Lchtintn. Kutkas 

oraz japoński tyczkarz Mishida.

Taismnrcza śmierć
w e w s i  G ad ka

4 - n ?  c s i & t y  r a ^ r a e
w  k a ta s tro f  e kolejowe!

K R a K Ó W , 29. 1 2 . —  W czora j 
w .eczór na stacji ko le jow ej K ra ­
ków —- P łaszów  na S to ją cy  po­
c ią g  osobowy nr. 515 zdążający z 
P łaszow a do Zakopanego, naje­
chał z tytu m anewru jący paro­
wóz, prowadzony przez m asz,ni- 
stę A d o lfa  M asia, wskutek cze­
go ostatni wagon  pociągu osobo- 
w ero  wyskoczył z szyn.

Powodem  zderzenia była silna 
mgła, skutkiem której maszynista

Spowodu w ykolejen ia  ostatn ie­
go v. agonu i wstrząsu zostały lek­
ko ranne 4 osoby, a mii now icie. 
Jan Paw lik , funkcjonarjusa kole­
jow y  w raz z synem M arjanejn 1 
K rak ow a ; Bronisław  ” ■ olow iec, 
urzędnik sądowy z Jorda,*ow»  ]
E m ilja  św iątek, żona funkcjo­
nariusza kolejowego.

Po  usunięciu prżfc^kody PO'
c iąg  zakopiański z rjlęznaczn ?m 
opóźnieniem  ruszył w dalszą dro-

tokomotywy nie zauważył św iat- gę. Ruch pociągów  nie natrafił 
ła na ostatnim  w azon ie pociągu na żadne przeszkody. Sprawę wy- 
osobowego, padku bada komisja.

Z a b i e g i  o  z w o l n i e n i e

R ity  G o rgo n o w e ;
K R A K Ó W , 29.12. Odbyła się tu 

kon ferencja  obrońców R ity  Gor- 
gon ow ej: dra W oin iakow skiego 
z  drem E ttingerem  z W arszaw y 
w sprawie wcześn iejszego uwol­
n ienia Jej z w ięzienia.

A ipnestją  nie obejmuie R ity 
Gorgonowej, toteż obrońcy zw ró­
cą się wprost do m inistra spra­

w ied liw ości z prośbą o ’ ah n a j­
szybsze zwoln ien ie klientki. 

Podobno Gorgonowa posiada 
zaświadczanie w ładz więziennych 
z Fordona, iż spraw ow anie_ je j  
nie pozostawia nio do fy c z flnia i 
żo była jedną z najpracow itszych

więźniarek.

195 martwych
S k re ś lo n o  i

towarzystw
rejestru

L W 0 \y i 29 12. Starostwo grodz­
kie skreśliło z rejestru  195 Iow a- 
rt\ atw apcwodu. „n ie  wykazy 
wania żadnej działa lności".

M. in skreślono Tow . Opieki 
n td  zabytkami sztuki ; kultury

żeszowego. Polski Związęk in te li­
gencji, Polaki Związek k ręg lariy , 
Zw. wójtów  pow. lwowskiego Zw 
bezdomnych sublokatorów, Zw. 
ukcjonarjurzów, T  wo popierania 
racjonalnej gosnndarki łak i wie-

Policja powiatowa w Mińsku Ma­
zowieckim została zaalarmowania wl.i 
ciomościa o zagadkowym wypadku 
morderstwa, popełnionego na osobie 
Władysława Wilczka.

Do wsi Gudka  ̂ gminy Kołbiel, w y­
siano natychmiast wywdadowców po­
licji, którzy ustalili następujący prze 
bieg wydarzeń W gospodarstwie Mar 
•Janny Wilczek mieszkał je j syn Wła

syn zasnął, udała sic na strych, 
gdzie zobaczyła go leżącego na sia­
nie bez życia, w olbrzymiej kalu/.> 
krwi

Zwłoki poddano pobieżnym oglę­
dzinom które ustaliły, Iż Wilczek po 
niósł śmierć od Kuli, która dostała 
rię do domu przez okno. W dalszym 
ciągu stwierdzono. Iż strzał padi z 
zewnątrz. Prawdopodobnie zbrocni

N i e z n a c z n e  z w y c i ę s t w o  W a r t y
nad  P o lo n ią  w  b o k s ie  &7

Pięściarze stołecznej P donjl rozo- (W .), Polonia zdobyła 2 pkt. w. o.
g i ałi wczoraj mecz towarzyski z 
V. arTą poznańską. Mecz przyniósł nie 
znaicne zwycięstwo Warcie P7.

W  wadze muszej Krysik (Pol.) 
przegrał w j soko na mnkty z Ko­
ziołkiem (W arta ), y Koguciej W ej­
man przegrał z Snbkowiakmm. W  
piórkowej Małecki pokonał Vwgra, w 
lekkiej spowodu nadwagi Kajn r»

a w spotkaniu towarzyskiem Łuka- 
siewlcz przegra,’ z Kajmarem.

W  w. pół.śr dniej Janczak wypun- 
Ktował Sipif skiego, w średniej la -  
bisiak zremisował z Kruszyną, w 
półciężkiej Posmyk przegrał z Szy­
murą. Wreszcie w ciężkiej Sowiński 
przegrał z walczącym o kategorje 
v*yżej Karpińskim.

O  p r a w c i  a u t o r s k i e
» V / e s e l a  n a  G .  S I q s k u "

K A T O W IC E , 28.12 fte l. w ł ) . ] c a c h  t en
N'a d H j t W  .tyczn ia  IM  r. 157 ,' 
znaczył Sąd O kręgow y w  Kato-wi- -----   1 ■ • -

dyslaw, który wczotaj rano me zja- dokonano w nocy, tak żo matka nie 
wjł sie na dole w mieszkanin na słyszała strzałów rewolwerowych, 
śniadaniu. .Matka, przypuszczając, iż | Dochodzenie prowadzi policja.

E c h a  k r w a w e j  z b c a d n i
w pow.ecie rawskim

Przed kilku tygodniami głośna byia 
sprawa ohydnego mordu, popełnione­
go wc wsi Cielądz, w powiecie raw­
skim, gdzie niewykryia banaa mor­
derców wpadła do mieszkania Anto 
niego Bitlawskiego, Wynikiem napadu 
byia śmierć żony • Bielawskiego oraz 
dwojga jego dzieci: 1 1 -letniego W oj­
ciecha i 9-letniej Heleny. Ciężko ran­
nego umieszczono w szp.talu w Ra­
wie.

Energiczne dochodzenie, przepro­
wadzone przez policję, zwróciło u- 
wagf ną sąsiadkę Bielawskiego, Jó­

zefę Kłosową, której mąż był niewi­
domy od kili<u lat Dochodzenie 
stwierdziło, iż w mieszkaniu Kłoso­
wej zbierak się ud dłuższego czasu 
przestępcy rożnego rodzaju, puszuki- 
wani przez władze policyjne.

Dochodzeń.e policyjne doprowadzi­
ło w rezultacie do aresztowania kilku 
uczestników krwawej zbrodni. Wśród 
aresztowanych znajdują się m in 
Franciszek Tomaszewski (Czernia­
kowska 20R) I Józef Gorsie (Targćc 
wek). Za zbiegłym bandyią Majew­
skim, rozesłano listy gończe

Samobójstwo na cmentarzu
P c w ą s k o w s k l m

Na cmentarzu Powązkowskim  w 
pobliżu katakumb popełnił zamach 
sam obóiczj, strze la jąc do sienie 
5 rowolweru  w  serce, Tom asz Q- 
stręwski. zam. w Lublinie, lat 49. 
W ezwany lekarz pogotow ia stw ięr 
dzlł zgon.

Na m iejsce wypadku przybyły 
w ładze policyjne i wszczęły do­
chodzenie celem ustalenia b liż­
szych danych dotyczących samo 
bójcy i przyczyn zamachu

Przy  zwłokach znaleziono list 
do w ładz policyjnych  w którym

nikogo o jego  śm.erć. Samobójco 
Droci w  liście, żeby zwłoki jsgp  
odesłano do zakłada; aiurromiciTie- 
go.

Radjow^ recital

K a z i m ie r z a  W iłk o m ir s k ie g o
Doskonały polski w io lonczeli­

sta. kom pozytor i kapelm istrz, 
Kazim ierz W iłkom irski, wystąpi 
w Polakiem  Rad jo  w N ow y Rok o

Związek. Polaków  wyznania tuuj- le innych.

Ostrowski n~osi o zawiadom ienie gndz. 16.20. A rtysta  który obec- 
rooziny w Lubanie i m ew in iem -ln ie ■stale- przebywa w  Gdańsku :1

wach autorskich sztuki „W ese le  
na Górnym Śląsku". M ianow ic ie  
radca dyrekcji ko le jow ej w  K ra ­
kowie, Kubiczek, zaskarżył obec­
nego dyrektora Poisk iogo Radja 
w K a łow ie  ach, S tan isława L ig o ­
nia i dom agał się ukarania gu o- 
taz odszkodowania,, tw ierdząc, że 
jest rów n ież autorem  sztuki „W e ­
selę na Górnym Śląsku" i ż e p. 
L goń w ystaw ia ł bez je g o  zezw o­
lę ’ a sztukę w  W iln ie , oraz wy- 
d° ł . «  oroszurach, w  których 
P K u b ick a , jako autora sztuki, 
Pommął. Rozprawa ta budzi na 
uąsku w ie lk ie  zainteresowanie.

* chaos ie  now ych
p o  r ą c e ń  p e n s y j n y c h

Wobec niedawnych dekretów

,«traceńąCyCh d° tychczai0-  2 *wkS pot ąran z pensyj wypłacanych ara-

orientacia'’ SUu s‘e -coraz u Mniejszą orientacja w spcsobie ich obliczania
l ni--f’ Za- 0ieiiem DOW'tac na- 
Hrh Jln 't -Slę na Pólkach księc-r- 

h  Pnk'n h nakiade n Donu Książ, 
i n n , , 1 brQSiu V -Tabele składek 
i potrąceń oc pracodawcy i pracow- 
i -Kc. opracowanej prze; dłucok nie- 
go  icferpnra warszawskiej Onez„,e- 
czajm . polecznei red. Jerzego Piecjy-

s cczególowych tabeb o- 
nf.mi w> '^ r P 4 fCemi objaśnic- 

' w yc. awn<c,wo to informuje eo-

Za. komisarza rządu f rsypa*ta tłależy^bhf a 'Ttawkkz™ 
( - )  Mysokiński fa w w  podatau specjalnego «  Upc- 

???en. £  “ b u s z ó w  Dubljcznych Tak 
równie podatku doch odow ego  ( w c .

r«)wej skali) oraz aklauek r.a 
wszelk.c rod zaje ubezpieczeń — n'c- 
ty.ko w 1 irsiawie, alt także w b. 
dzieln.cy prusk.ej i na O. Śląsku i to 
za, o w no od wynagrodzeń „ lęsięcz-

T L ’Jt t : " '  dn-QW->’ch ' dziennych, iest to werwsze tego rodzaju wy-

5 prostow an ie
 ̂W związku z zamieszczonym w 

Nr. 362 czasopisma „aBC , Nowiny 
Codzienne" z dnia 20 grudnia r b. 
artykułem p. t. „Czy to jest w po­
rządku", na zasadzie art 21 dekretu 
W przedmiocie tymczasowych przepi­
sów prasowych % dnia 711 1919 r. 
'Dz. Pr. 1910 r. Nr. 14. puz. 186) 
proszę o zamieszczenie poniższego 
sprostowania:

Nieprawdą jest, że Naczelnik W y­
działu Ministerstwa Wyznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego p. dr 
Juljusz Balicki „opir juje o podręczni 
kaeh szkolnych autora Juljusza Da- 
Uckiego", natomiast prawdą jest, że: 
1) Naczelnik Wydziału MinistnrLwa 
W. R. i O. P. p. dr. Juljusz Balicki 
nie wydaje opinji o żadnych podrę- 
czruk.zh szkolnych, a w szczegóino- 
śd me v’ydaje opinji o podręcznikach 
do nauki języka polskiego 2) pod­
ręczniki szkolne oceniają fachowe ko 
i..ujr>, będące organem doradczym 
Ministerstwa W  U. i O. P „ zaś do u- 
żytku szkolnego zatwierdza podręcz- 
niki na podstawie opinji tych komi- 
syj, Podsekretarz Stanu Minfiteipatwa 
W. R. i O. p.

Gdyni, gdzie organ izu je całe poi- .   w
skie życie muzyczne, przeznaczył ' I ° - 'U r>v.ani Jo obeci.
n,   , , •> so stanu prawT.ego, ,  i£ ,
na program  swego recitalu  utwo- piawjTc^o, a jusny i prrcirxv 

fis r^U-d ° rar wy!rzerPdl4'.e objaśi it­ry w iolonczelowe: EccleNs Go r,a ęz\ma zeń nadw p o ż m e ^ r ^ .  
darda, Rachmaninowa i Czajkow- I K ,ve wrszl̂ kicń aiutueh i przed- 
Jkiego ł r> tbrar.-twach, mających do czynienia

z wypłatą personelu *
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Z m i e n i  s i ą  k a r t a  E u r o p y
w roku 1936-ym

W śród  w ie lu  jasnow idzów  prze 
pow iada jących  przyszłość i prze­
b ieg  wypadków  w  roku 1936, za­
b ra ł głos także szeik A l i  Saieh el 
Ass iu ti, .k tóry  przebyw a 3tale w  
E g ip c ie . E gzo tyczn y  w różb ita  
p rzepow iada na nadcnoazący rok 
cały szereg  ewenem entów  sensa­
cyjnych i groźnych

Pi'zedew szystk iem  w ięc szereg 
k a ta s tro f, powodzie, u lewne de­
szcze, huragany, k tóre będą mia- 
iy  m iejsce zw łaszcza w  p ierw szej 
po łow ie roku, przedewszystkiem  
zaś na północy Furopy. Ponadto 
ka tastro fy  budowlane w  Japonji,

katastro fy  ko le jovre na h n ji Fran 
c ja  —  Ita lja  v ia  Genewa, w ystą ­
p ien ie z brzegów  rzeki Ren oraz 
przebudzenie się wulkanów  w  A- 
m eryce Po łudn iow ej i w Ita lji.

T o  jeszcze nie wszystko. Szeik 
A l i  Saieh przepow iada ponadto 
ka tastro fy  na oceam e Spokojnym 
i trzęsien ie  ziem i w  Tndjach oraz 
na Jaw ie- To wszystko będzie m ia 
ło m iejsce na początku w iosny. 
W  lec ie  przew idziane są katastro 
fy  w  kopalniach w ęg la  w  A n g lji .

Jeśli chodzi o zagadn ien ia  po li­
tyczne, to w edług egzotycznego 
w różb ity, w o jna  św iatow a jest

K o m u n is ty czn a  „ P r a w d a "  naw o łu je

Do urządzania choinki
iKj.noszą z  M oskwy, że P a rt ja  

komu mistyczna w ezw ała  obyw ateli 
sow itek ith , aby w zn ow ili tradyc ję  
urządzania choinki „P ra w d a " 
krytyku je  rodziny, k tóre nie chcą 
urządzać choinki i obchodzić to­
go św ięta  rodzinnego.

Pow yższa  in ic ja tyw a  spowodo­
w ała  w  M oskw ie w ie lką  sensację, 
pon ieważ dotychczas sarowno 
sprzedaw cy choinek, jak  rodziny 
urządzające choinkę były podda­
wane surowym prześladowaniom

C z y ż b y  k o n i e c  z a p a ł k i ?

s a m o z a p a ln e  ku lk i
Pew ien  in żyn ie r n iem iecki w y ­

na lazł nowy preparat, k tóry  może 
skuteczn ie zastąp ić zapałki. Z 
preparatu tego, w yprodukowane­
go  z rożnego rodzaju  ła tw opa l­
nych odpadków, lep i s ię kuiki, 
k tóre m ają  tę w łaściw ość, że  na

N a j w y ż s z a  g o r ą c z k a
N a jw yższą  gorączkę, k tórą  u- 

stalono dokumentami, s tw ierdził 
lekarz angielski W . E  Cooke u 
jednego  z  chorych na m alarję, 
która w ynosiła  46,1 stopni. Mimo 
tak dużej gorączki chory czuł się 
jeszcze  silnym D rugi wypadek 
m iał m ie jsce u chorego na zapa­
lenie stawów. Gorączka w ynosiła  
43 ntonmic.

N orm alny term om etr n.ie m :e- 
rzy  ju ż  tych stopni, gdyż n a jw y­
żej sięga do 42 stopni.

p ow :etrzu  zapa la ją  się same 
Kulki te czterokrotn ie w iększe od 
łebka zw yk łe j zapałka p o jaw iły  
sie ju ż  w  handlu, w  specjalnem  
opakowaniu. Po w y jęc iu  kulki do- 
łączonem i do każdego pudełka 
szczypczykam i. p repara t w  ciągu
10 do 15 sekund zapala się, p rzy ­
czem og ień  ten n ie gaśnie naw et 
na w ietrze.

N ow ym  wymaiazkiem za in tere 
sow ały się koła przem ysłowe jak  
i M in isterstw o Roln ictw a Jak o- 
bliczono zasto sowanie nowego 
wynalazku, k tórv  jest- znacznie 
tańszy od zw yk łej zapałki, pozwo-
11 oszczędzić roczn ie kilkaset, ty ­
s ięcy m etrów  kubicznych drzewa, 
co wobec nowych możliwość: zu ­
życia surowca drzewnego, jak  np. 
dla wyrobu syntetycznego tukr i, 
m aterjału  pędnego i t, p posiada 
dla gospodarki n iem ieck iej olbrzy 
m ie znaczenie.

Podróżuj samolotem

nieunikniona. Aktualne w  te j 
chw ili zagadn ien ie abisyńsko-wło 
skie przestan ie być na jw azn ie j- 
szem. gdyż ważność jego  zniknie 
wobec tego, że rozpęta się w ojna 
europejska, wszczęta przez A n ­
g lję  i Ita lję . Do w o jn y  tej p rzy­
łączy się. rów n ież i Jugosław ia, 
l ozatem  do Jugosław ji p rzy łączy  
sie w  czasie wo j ny  szereg  państw 
bałkańskich W  marcu i kw ietn iu  
przeciwko W łochom  w ystąp i T u r­
cja.

Z zam ieszek w ew nętrznych  pań 
stwowych w różb ita  zapow iada 
rew o lu cję  w  A u str ji, gdzie  triu m f 
odniosą socja liści, a ponadto w  
ciągu przyszłego roku ma umrzeć 
w ybitna osobistość w państw ie 
naddunajskiem.

M iędzy F rancją  a N iem cam i na 
stąpi pew ien kon flik t, k tóry  w  re 
zu ltacie  p rzyb ierze  ostrą  form ę 
i w o jn y  m iędzy F rancją  a N iem ­
cami należy oczekiwać w końcu 
lata.

P rzed  temi wypadkam i rozegra  
się jeszcze w ie lka  bitwa morska

H U M O R

U W R Ó ŻK I

W różka : —  Panu położy’ się w  
drodze jego  życia  jak iś  m ężczyz­
na blondyn

O n :-D oskona le , jestem  w łaśnie 
ki< row cą walca parow ego, dam 
sobie szybko z mm radę

PO  U R L O P IE

O na: Kochany', nawet się m e
spodziewasz, jak  byłam  podczas 
tegorocznych  w akacyj otoczona 
chmurą w ie lb ic ie li!

O n ; N ic  dziwnego, w  tym roku 
I snowała istna p laga msch.

O D P O W IE D Z  B IS M A R C K A

Bismarck był zhany i z tego, 
że m iał handze ciete  odpow iedzi. 
Gdy rozeszła  się pogłoska, o za­
m iarze jego  wryjazdu do A fryk i, 
zapytany, czy to odpow iada praw  
dzie, o d rzek ł: —  Tak  jest, lecz 
w y jazd  nastąni tylko na tym wiel- 
Lłądzie, który' tę w iadom ość przy - 
nióst.

R E N D E Z-K O U S

O n; —  Może spotkam y się we 
czw artek?

Ona- —  W  piątek, je ś li pan 
może W  czwartek odbędzie się 
mój ślub. (L e  R ir e ).

na morzu Sródziemnem i Czerwo- 
nem, im ędzy flo tą  angielską i w ło 
ską, która będzie dalszym  ciągiem  
szeregu b itew  stoczonych na lą­
dzie i morzu wr okolicy L ib jf, Ł - 
giptu  i Sudanu. W  tym  czasie na 
leży  się spodziewać w ie lk ie j kata 
s tro fy  m orskiej, w yw ołanej na j­
prawdopodobniej cyklonem co 
spowoduje zatop ien ie obydwu 
flo t. W ojna morska trw ać będzie 
od styczn ia  do m aja, poczem  na­
stąpi krótka przerw a, podczas kto 
rej dyplom acja będzie dążyła do 
zaw arcia  pokoju,

W  tym  samym czasie nastąpią 
ko liz je  m iędzy Sow ietam i i Japc- 
r ją , przyczem  przew idziane są u- 
tarczki m iedzy tem i dwoma pań­
stwam i, a ro lę  pośrednika odegra 
ją  w  tym  wypadku Stany Z jedno­
czone.

W  rezu ltacie  jednak pewne 
jest, że kon flik t ogólno - europej­
ski je s t nieunikniony1, a g łów ną 
ro lę  w  mm odegra  A n g lja , którą 
poprze w ie le  państw . Trudno je s t 
jednak pow iedzieć, kto w y jd z ie  
zwycięsko z te j w o jny. Szeik A l i  
Saleh tw ierdzi, że każdy w  te j 
w o jn ie  p rzegra  i każdy na niej 
zarobi, N ie  będzie to w ojna dłu­
gotrw ała , przyczem  słabsze pań­
stw a zatrium fu ją , a karta  geogra  
fic zn a  w ie lu  państw  E u iopy  zo­
stanie zm ieniona. Ponadto pon ie­
w aż będzie to w o jn a  oparta na 
kon flik c ie  kolon ijnym , szereg ko­
lon ij odzyska wolność. W  wyniku 
w ojny należy oczek iw ać następ­
nie rewro lucyj w  całym  szeregu 
państw  europejskich.

W  w o jn ie  tej zg in ie  40 m iljo- 
ró w  ludzi.

Z innych wypadków  na rok 
1936 egipski w różb ita  przenow ia- 
da śm ierć dwóch monarchów’, jed  
nego m onarchy państwa zachod­
niego, drugiego  zaś państwa 
wschodniego. T o  jeszcze nie w szy 
stko. A n g lja  dotknięta zostanie 
szeregiem  ka tastro f na lądzie  i 
morzu, podczas których  zginą w y 
bitne osobistości. P rzepow iada 
pozatem śm ierć słynnego lekarza 
francuskiego, - sławnego lotn ika 
n iem ieckiego oraz w yb itnego lo t­
nika w łosk iego W ojna, która roz 
pocznie się w  roku 1936, prawdo- 
podobnie skończy się w  tym sa ­
mym roku.

Ponure to  przepow iedn ie, m ie j­
my jednak nadzieje, że szeik A li  
Saieh nie jest 100-proeen iowvm  
jasnowidzem ...

Z c  3  i r y l j o n y  l a t

t i r a h m i n i  p r z e p o w i a d a j ą  k o n i e c  ś w i a t a
W  głów nej św iątyn i Benares w  

Indjach  znajdu je się do dnia dzi­
s ie jszego p iram ida, składająca się 
z 64 cieniutkich blaszek złotych, 
złożona p rzez Brahmę. B laszki są 
w  środnu przekłuto tak, że można 
przez nie przew lec cienki drucik 
Iu d  nitkę Drucik tak- utrzym uje 
blaszki w stanie nierucnomym. 
Blaszki te są różu j ch rozm iarów : 
w iększe, m niejsze i zupełnie m a­
łe tak, że mozone na sobie tw orzą 
naprawdę regu larną piram idę.

Otóż Brahm a ow iadczył kapła­
nom, że w ied j', g d j blaszki, skła­
dające ow ą piram idę, zostaną 
przeniesione całkow icie, wedle 
reguł, jak ie  osobro  kazał spisać, 
nastąpi koniec św ia ia . Przenoszę 
nie z ło tjch  blaszek i um ieszcza­
nie ich r.a innych drucikach 
trw a od w ielu  ju ż  lat, ale 
do te j pory  n ie została w ieża —  
składająca się. jak  pow iedzie li 
śmy, tylko z  64 b laszek ! —  p rze­
budowana.

D la całkow itego bowiem  wyko­
nania zadania p rzy  ścisłcni sto

sowaniu się do przepisów  Brab- 
my, należy wykonać

20.293.775.907 454.475 ruchów 
połączonych z  przenoszeniem  b la­
szek. Jeżeli teraz zważj-my. że na­
w et najbardziej w praw iony w  pra 
cę kapłan musi na jeden  ruch 
zużj-ć przynajm niej p ięć  se­
kund —  to, gdyby kapłani p ra ­
cow ali dzień cały. bez przerw y, 
nad zadaniem  Brahm j’ , m ogliby 
wykonać tylko 17.280 muto-cyj, a 
w  jedn jtn  roKu na jw yże j 6.307.200.

Na wykonanie w ,ec  całkow ite­
go zadania Brahm y potrzeba by- 
lob j' aż 3.217.393.650 174 lat, 
c zy li: trzy  try ljon y . dw ieście s ie ­
demnaście m iljardów , trzysta  
d ziew ięćdzies ią t p ięć m ilionów , 
sześćset p ięćdzies ią t tysięcy, sto 
siedem dziesiąt c z te r j la t. W  tym  
momencie nastąpiłby kres św iata  
ziem skiego, jego  kon iec ostatecz­
ny. W  pojęciu w ięc noraia lnego 

mózgu, znaczyłoby to, że koniec 
św iata nastąpi kiedyś, w  nieskoń­
czoności lat.

Jedyr? suntefca
w  A d d i s  A b e b i e

; W chw ili wybuchu w o jn y  w  A d ­
dis Abebie znajdow ała się tylko 
jedna apteka prowadzona przez 
aptekarza n iem ieckiego, zam iesz­
kałego w  Ab.syn H od 25 iat. P rzez 
długi czas apteka obsługiwała 
w yłączn ic  m isjonarzy  i szpitale, 
gdyż A b isyń czycy  nie szukali po 
mocy europejsk iego aptekarza. U  
dało się w  końcu pozyskać zau fa ­
nie czarnych obyw ateli A b isyn ji, 
k tórzy obecnie przychodzą do 
n iego naw et z dalszych okolic.

W  A b isyn ji w ie le  chorób jes" 
bardzo rozpowszechnionych, jak  
np. so liter. W ie lk ie  ilości w ypad­
ków zachorowań na so litera  tłu

inaczyć na leży spożywaniem  m ię­
sa w stanie zupełnie surowym. O 
tej nagm innej chorobie św iadczy 
na jlep ie j fak t, iż  apteka n iem iec­
k iego farm aceu ty sprzedaje ro c z ­
nie około 14 tonn Kwiatu koeso 
(środek  na p rzeczyszczen ie ).

N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  ró w ­
nież fakt, iż  Ab isyńczyk  nie chce 
p ła c ić  p rzy  oob iorze lekarstwu, 
aż do c h w i l i  s tw ie r d z e n ia  je go  
skutku. Farm aceuta godzi się na 
ta k ie  ł ran7 .aK cje , j e ż e l i  c h o d z i o 
środki przeczyszczające, sprzeda­
j ą c  za ś  inne Ś ro d k i leczn.cze, je s t 
bardziej ostrożny.

Dlaczego obecnie zimy
s q  ł a g o d n i e j s z e ?

N a  podstaw ie obserw acyj uczo­
nych, p r z e p r o w a d z o n y c h  w ciągu 
ostatnich la t 10 stw ierdzono, że 
zimy łagodn ie ją  w  tym czasie, a 
lato ch łodn ieje 

P rzyp isu  i e się to silnej dzia 
łainości wulkanów, które wpro- 
w aaza ją  do a tm osfery  w ie lk ie  ma­
sy j>ary wodnej i gazu w ęg low e­
go o ra z  działa lności m iljona p rzy ­
najm niej p ieców  fabrycznych , 
roasiianj-eh na teren ie  ca łej E u ­

ropy, w yrzuca jących  do a tm osfe­
ry  przy  spalaniu w ęg la  duże ilośc i 
g a zu --w ęg low ego . Gaz ów  -, uś 
w pływ ać ma mocno na tem pera­
turę a tm osfery  i, gdvby zn ik ł z 
niej, jak  tw ierdza, spadłaby tem ­
peratura ziemska p rzyna jm n iej <* 
9 stopni ciepła przeciętn ie.

Czy teo r ja  Ła je s t w  ca łe j ro z­
ciągłości praw dziw a i słuszna, o- 
każą jeszcze dalsze obserwacje,
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K s ię ż y c o w e  
in te re sy

P  O  W  l l S c

—  Biedne, pokrzywdzone m aleństw o ! —  odezw ała się pani Do­
rota, p ieszczotliw ym  tonem  —  stry jenka nic dajo dziecku na w ó­
deczkę —  żartow a ła  głaszcząc Lubystka po jasnych włosach.

  W łaśn ie na tem polega je j  walka z alkoholizm em  —  roze­

śm iał s ię  Paw eł.
—  A le  n ie m artw cie  sie chłopcy, zrob ic ie  parę dobrych in tere­

sów  i fo rsa  będ z ie ! —  dodawała otuchy pani Dorota.
—  W łaśn ie, jak  sto ją  nasze spraw y? —  zain teresow ał się 

Paw eł.
—  M arnie, z kantj-nami nie w yszło, nie chcą nawet w ziąć  pa­

pieru  w  komis. N acze ln ik  W ydzia łu  W K . doszedł do wniosku, że re­
klam a kakao o w ie le  skuteczn iejszą będzie, je że li h u rlow n ic j o f ia ­
ru ją  żołn ierzom  pap ier lis tow y  za darmo, nawet ma rację  poniekąd, 
a le nasz zysk przepada.

—  W 'iec nie zarobim y ani grosza?
  Cosniecoś kapnie od hurtowników  za pomysł, może od dru­

karn i da się uszczknąć p row iz ję , a le  nie będzie tego za w iele.
  Hm, to n iedobrze —  zasm ucił się się Paw eł.
 P rzestańcie  m ów ić o waszych bolączkach —  zn iec ierp liw iła

się pani D orota  —  zaczekajcie aż sobie s-ąd w yjdę, psu jecie mi 
hum or tylko. Pan ie Antku, niech pan lep ie j opow ie o n iespodzian­
ce, jaka szykuję swemu m ałżonkowi.

—  O w ła śn ie—podchwyci! Lubystek,— bo t r z e c i ci wmdzieć, że 
pani Dorota wystąp i wkrótce z recita lem  fortopiaiiow j-m .

 Tak, proszę pana, w j stąpię pu b liczn ie ! —  dodała z dumą.
 A  to w in szu ję ! —  wykrzyknął Paw eł z udanem przejęciem —

i gdzież  to się odhędzie ten w span iały koncert?
  Papa obiecał w ystarać się o salę w  Konserwatorium ...

Rozm owę przerw a ło  nagłe w e jśc ie  Dziubiela. Był jak iś  n.e- 
swoj, na tw arzy  pożółk łej znaczyły się w yraźn ie j kości policzko­
we, skośne oczy  b iega ły  mu n iespokojnie. P rzyw ita ł obecnych ma­
chinaln ie, nawet uśmiech pani D oroty  m e rozchm urzył go ani na 
chw ilę.

—  Jak tam in teresy doktorze? —  spytał gn Lubystek.
Zam iast o d p o w i e d z i  D ziubiel w yciągnął z k ieszen i gazetę i w et­

knął ją  Lubystkow i do ręki.
—  O iak  się robi in te resy ! —  rzekł pokazując palcom 

w zm iankę p. t.
„G niazdo R ozpusty"

Lubystek  przeczyta ł g łośno:
„D n ia .. w ładze za in teresow ały  się podejrzanym  hotelem  A 

m ieszczącym  się przy  ul. C J6. W ykryto  w  nim siedlisko nierządu 
i bezprzykładnej ohydy. O to kilku zorgan izow anych  w  szajkę osob­
ników', zwmbiało do hotelu m łode dziew częta  przew ażn ie n ie letm e 
pod protekstem  zao fia row ao ia  im pracy, poczem działu jąc narko­
tykam i zmuszało je  do nierządu. Jak się dow iadu iem y ze źródeł 
uboczn jch, z usług ow ego hotelu korzysta ło w ie lu  panów, cieszą­
cych się w  s to licy  powszechnym  szacunkiem. Dodać jeszcze na­
leży, że w łaścic ie lem  hotelu A . je s t popularny pan Załkin t. zw. 
„S a ja ", k tóry  zam ierza w krótce w stąp ić  w  zv iązk m ałżeńskie".

Lubystek skończył czytanie.
— .T a k  się o tc  w zbogaca pan Za łk in ! —  wykrzyknął Dziubiel —

i przytem  tupnął nogą w  pasji. Pam  Dorota, drgnęła z p rzestra­
chu i w yra z iła  zdziw ien ie, zapytu jąc w  pełni n ieśw iadom ość':

—  O eo panu chodzi, doktorze?
Paw eł nie żądał od n iego wyjaśn ień , Dz i ub i d  udzie lił mu ich 

sam późnym w ieczorem  w  okolicznościach bardzo rom antycznych. 
Po  rozm ow ie na tem at b ilardów , która przeciągnęła się długo. Pa 

|Weł w; b ra ł 's ię  na samotną w łóczęgę  po m ieście. SpocZcątku dał się 
ponosić prądow i przechodniów , spaceru jących w  cieple w ieczoru  

li podążjł w  kierunku ogrodow ej dzieln icy. Po pewnjrn  czasie ja ­
kaś tajem nicza siła zw róc iła  go  w  inną strony i wkrótce Paw eł nie 
w iedząc jak  i kiedy, znalazł się na ulicy S. przed kam ienicą, w któ­
rej m ieszkała pani Urszula. Gdy na w idok znanego nr 53 ccknał 
się lunatyczn ie i zojjentowm ł się gdzie jest, sk ierował w zrok  na 
okna drugiego p ię tra  —  były ośw ietlone. W  jednem z nich przesu­
nął się po firance cień czy je jś  pootaci. Paw eł, stojąc z głow ą zadar­
tą dogóry i patrząc w okna, doznał w  pewnej cnw ili obawy, ie

ktoś go  może przyłapać na podpatrywaniu i obejrza ł się. O pare 
kroków, oparta o pień kasztana, stała jakaś postać. M łode, rozw i a- 
jące się dopiero listki, nie rzucały cien ia  i Faw eł w św ietle  la ta rń 1 
poznał tw arz Dziubiela. W  p ierw szej sekundze chciał udać, że go 
nie w idzi i odejść, zm iarkował jednak, że byłoby to śmieszne, zd ją ł 
w ięc kapelusz w  ukłonie i zaw oła ł:

—  P ow ita ć  doktora, cóż za dziwne sputkanie!
Dziubie! odpow iedział na ukłon niedbale, dotvkając kapelusza 

za ledw ie, od łączył się od Kasztanowego pnia i podszedł do Paw ła.
—  Jak dawno kocha się pan w  m ojej żon ie? —  spj'ta! bez żad­

nych wstępów'.
P y tan ie  było tak sugestj*wne w  swej natarczj-wcści, że Paw eł 

odpow iedzia ł bez zastanow ien ia ;
—  Od lutego...
—  A  k ied j- ją  pan w idzia ł ostatni ra z?— padło drugie pytanie.
—  W czo ra j...1
—  G dzie?
—  W  ca le  P ie rro t —  w yrecytow a ł Paw eł i dodał jakgdyby na 

sw oje u spraw ied liw ien ie —  była w  tow arzystw ie Załkina.
D -iub iel zam yślił się, poczem westchnął głęboko i rzek ł:
—  Jeżeli pan chce poznać życie pryw atne te j damy drogą ob­

serw acją , to niech pan raczej zagląda w  okna od strony podwórza 
bo tam się m ieści sj-pialnia, a je że li chcia łby pan za jrzeć  dokład­
n iej, to nanrzeciw'ko tych okien, na wysokości trzeciego p iętra, w  
ścianie szczytow ej jes t małe okienko, za opłatą trzydziestu  groszy 
stróż u łatw i panu w ejśc ie  do tego okiensa, stannąd pan lep ie j w szy­
stko zobaczy.

N aza ju trz  po te j rozm ow ie Dziubiel w  tow arzystw ie M acie ja  
i Lubystka podejm ow ali w  biurze bardzo godnego interesanta, pa­
na Teodora  S trzęplicę, który p rzy jechał z koziczyn a  zaintereso­
w any sprawa b ilardów . D ługo oczek 'wano na p rz j'jśc ie  Paw ła  i 
m edoczekawszy się rozpoczęto bez niego obrady. W  chw ili gdy 
pan S trzęp lica  obracał w  rękach rysunek, przedstaw ia jący  prze­
krój bilardu. Paw eł był bardzo daleko i z każdą chw ilą  oddalał 
się jeszcze bardzie j siedząc w  aucie prowadzonem  przez panią 
Urszule. Oczam. załzaw ionem i od pędu pow ietrza, spoglądał w  da- 
lek: punkt zam ykajacy perspektj^wę szosy i śledził wysypu jące sie 
z n iego szereg i w iększych punkcików, które zb liża ły  się szybko 
rosnąc w  oczach zm ien iały sie w  drzewa przydrożne i uciekając 
przenadały w tyle. (D . c. n .)
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